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Wielka Czwórka uznała 


nasze prawo do udzia 


w obradach nad traktatem z Niemcami | 


_ NOWY JORK (PAP).  Korespon- 
dent PAP w Nowym Jorku uzyskał 
od ministra spraw zagranicznych, W. 
Rzymowskiego, wywiad na temat sta- 
nowiska Polski wobec zbliżających 


się wstępnych rozmów rady czterech ' 


ministrów spraw zagranicznych nad 


projektem traktatu pokojowego dla | 


Pocztowcy 


aod sztandarami 


Na terenie Pragi powstało 5 ue 
wych Kół Pocztowych PPS, liczą- 
cych 212 członków. Pocziowcy gar 
ną się chęinie do szeregów naszej 
Organizacji. W realizacji ideologii, 


którą reprezeniuje Polska Parlia 
Socjalistyczna, widzą spełnienie pra 
gnień ezłowieka pracy, widzą naj- 
właściwszą drogę rozwoju polity- 
cznego | gospodarczego kraju. 

Jeden z nowych towarzyszy na 
zapytanie, eo go skłoniło do wstą- 
pienia w nasze szeregi, odpowie- 
dz'ał: > 

„Zasadniczo ideologia ; PPS zaw- 
sze mi się podobała. Zaimponowg- 
ło mi jednak, że PPS w ehwilach* 
gdy kraj tego potrzebuje, zawsze 
przede wszystkim staje na gruncie 
interesów państwowych. Imponuje 
mi giębokie zrozumienie interesów 
pańsiwowych*. 

„Wierzę, że droga, po której zdą 
ża Polska Partia Socjalistyczna, 
prowadzi do zwycięstwa przez zdo- 
bycie powszechnego zaufania i wia 
ry w słuszność zasad socjalistycz- 
nych*. 

Najwybitniejszymi naszymi dzia- 
łączami, prowadząeymi pracę wer- 
bun''ową na poczcie, są tow. tow.: 
ŁOŻYŃSKI ANTONI, BOGDAN 
HENRYK, KSIĘŻOPOLSKI ADOLF 
[I STARY ZASŁUŻONY BOJOWNIK 
POLSKIEJ PARTH SOCJAT.ISTY- 
CZNEJ Z 199% R. TOW. KALI- 
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Wielka Piątka obraduje 
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wywiadzmin.Rzymowskim 


Niemiec. Min, Rzymoweki przyjął ko- 
respondenta PAP bezpośrednio po zło- 
żeniu wizyt członkom rady ministrów 
spraw zagranicznych ? 

— Jaki był temat rozmów pana mi- 
nistra z ministrami spraw zagranicz- 
nych czterech mocarstw? 

= Wizyty moje były związane z 
wysłaniem w dniu 14 listopada not 
rządu polskiego do Rady ministrów 


spraw zagranicznych. W notach tych | 
zwróciliśmy się z prośbą o dopusz- ` 


pr w walce z agresją niemiecką naj 


większe ofiary i wreszcie Polska da- 
ła wielki wkład militarny.w wojnę 


przyjąłem fakt, że członkowie Rady 
Czterech nie odmawiają nam tego 
prawa. Z prośbą o dopuszczenie do 
obrad Wielkiej Czwórki wystąpił o- 


czenie przedstawicieli polskich do | bok Polski szereg sąsiadów Niemiec 
wstępnych obrad nad projektem tra li ofiar ich agresji: Czechosłowacja, 


| ktatu pokojowego dla Niemiec w | 
dotyczących interesów | 


;spruzwach 
Polski. 


Belgia, Holandia, Luksemburg. 
Jest wiele państw, którę interesu- 
ją się pracami przygośtowawczymi 
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PPE 
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| 


sprawie, oparty na doświadczeniu, 
Zbyt wielki potencjał gospodarczy 
Niemiec przed ostatnimi wojnami | 
wywołał wzrost imperializmu gos- 


ką nowym Niemcom wyznaczy trak | 
tat pokojowy w ekonomice świato- | 
wej. Nie ułega dla mnie najmniej- 
szej wątpliwości, że w decyzjach po 
wziętych w stosunku de Niemiec 
przede wszystkim grać będą rolę 
względy praktycrne. Nasze osiągnię | 
cia w dziedzinie osadnictwa i zago- | 
spodarowania ziem zachodnich w 
chwili obecnej okażę się z pewnością | 


— Jak przyjęli czterej ministrowie nad projektem traktatu dla Nie- ! iiemniej ważnym argumentem przy | 


wniosek Polski? 


miec, lecz już przy opracowaniu tra- 


Po złożeniu wizyt ministrowi Mo- | ktatu wersalskiego okazało się, że 


łotowowi, min. Bevinowi, sekretarzo 


! niewłaściwe rozwiązanie problemu 


utrwalaniu naszego stanu posiada- 
nia niż argumenty historyczne. 
Dlatego też zakończę moje wypo 


wi Stanu USA Byrnesowi i zastępu niemieckiego jest dla nas zagadnie- | wiedzi hasłem: Każdy Polak osiedlo- 


jącemu ministra Bidault, przedsta- 


vilie, stwierdzić muszę, że przyrze- | wziąć udział w obradach Wielkiej 
| Czwórki? 


czono mi, iż wystąpienie Polski bę- 
dzie przyjęte życzliwie. Każdy z 
członków Rady Ministrów zgodzi 


„się że | MA. Rów 


Tawo mi brania głosu Ś s 
wywaniu przez Wielką Czwórkę pro 
„jektów traktatu pokojowego z Niem 
. cami.. ER 

— Jaki, zdariiem pana ministra, bę- 
dzie dalszy przebieg sprawy dopusz- 

czenia Polski do obrad? A 

Nie jest to jeszcze ustalone, ponie- 
waż Rada Ministrów spraw zagrani- 
jcznych poweźmie dopiero decyzję, 
i kiedy, gdzie i w jaki sposób będą dy- 
;skutowane problemy, związahe z 
| przygotowaniem traktatu pokojowe- 
,go dla Niemiec. 
| — Czym motywuje Polska swoje żą- 
dania dopuszczenia do obrad rady czte 
rech? 
— Polska jest bezpośrednim sąsia 
dem Niemiec, ostatnia wojna rozpo- 
częła sie atakiem na Polskę, Polska 


Francji Couve de Mur- ) 


i niem życia i śmierci. 


i 


bieg obrad Kzdy xanistrów spraw wa 
granicznych, 3) zabierać głos w spre . 
wach nas dotyczących. , 4 


(7 Jakie konkretne żądania zamie- 
rza wysurąć Polska podczas obrad 
Wielkiej Czwórki iw jakiej formie? 
chce to uczynić? 

Najważniejszym dla Polski jest. 
formalne potwierdzenie w traktacie 
pokojowym tak faktycznego jak i 
prawnego stanu który, jeśli chodzi 
o nasze ziemie zachodnie, stworzyły 
uchwały poczdamskie. 

Polska zainteresowana jest wew- 
netrzną przebudową, Niemiec i sto- 


— W jakiej łormie zamierza Polska ` 


1 uzasadnić go, 2) obserwować prze- : wn 


się argume~tem podkreślającym na- 


ny na ziemiach odzyskanych, staje 
sze prawa do tycł ziem, argumentem 


Polska pragnie: 1) przedłożyć swój |n'emożliwym do zaatakowania przez 
punkt widzenia w sprawie traktatu | nikogo na świecie. Jest to przekony- 


30y wszystkich argument w Cze- 
je, nas wkrótce obradach Wiel. 


tu pokojowego dla Niemiec. 


Polska 


w Radzie Wykonawczej 


UNESCO 


PARYŻ (PAP). Na sobotnim posie- 
dzeniu konferencji UNESCO dokona- 
no wyboru członków tzw. Rady Wy- 
konawczej ,do której weszli m. in. 
przedstawiciele Po.ski. Następnie wy- 


synkiem Niemców wobec sąsiadów ; brano w drodze losowania członków 


i wobec pokoju światowego. Nie jest | Komitetu Wykonawczego, 


który bę- 


nam  tukże obojętne zagadnienie | dzie sprawował swe funkcje przez o- 


| przyszłej struktury gospodarczej Nie | kres 


/ miec. 


roczny. 
przedstawiciele Meksyku, 


proporcjonalnie do swych sił ponio | Mamy swój własny pogląd w tej Brstanii, Australii i Polski. 


a 


Do Komitetu weszli 
Chin, W. 


Jedynie rząd Koalicyjny 


możę urałowuc Grecję przed anarchia 
pisze »Times« londyński 


LONDYN (SAP). Rozruchy w Grecji 
stanowią przedmiot żywego zaintereso 
wania prasy brytyjskiej. „Times“ zga- 


|dza się z greckim politykiem Sofia- ' 


nopulosem, przebywającym obecnie w 
| Londynie, że jedynie rząd koalicyjny 


byłby w stanie powstrzymać posuwa- | 


nie się kraju ku anarchii Rząd taki 
mógłby cieszyć się powagą i posiadać 
autorytet, celem przeprowadzenia po- 
,lityki amnestyjnej i rozbrcjeniowej. 

Times“ uważa, że pomimo istnie- 


»” 


nad sprawą Triestu 


NOWY JORK (PAP) Na Radę pię- 
ciu ministrów spraw zagr. ponownie 
wpiynęły w piąiek wieczorem propo- 
zycje amorykańska i brytyjska, doty- 
c „e reżimu tymczasowego na wol- 
nym cbszarze Triestu. Pomimo długiej 
dyskusji porozumienia nie osiągnięto 
Poza tym ministrowie  rozpatrywali 
spwavę wycofania wojska z tego ob- 
szaru. Stanowiska poszczególnych 
państw pozostały te same, co w czwar 
tek. Następnie omawiano daty wybo- 
rów w Trieście. I w tym wypadku za- 
znaczyła się różnica zdań. Zarówno 
min. Bevin, jak Byrnes odrzucili pro- 
pozycję radzieck”, aby wybory odby 
ły się w 4 miesiące po podpisaniu 
traklutu, argum niując, że termin jest 
zby! krótki dla przygotowania list wy 
borców, 


„ Następne zeb.anie ministrów Wiel 


kiej Piątki wyznaczono na sobotę o 
godzinie 20.30. Tematem dyskusji jes! 
ponownie sprawa velo. 


Robotnicy angielscy odmawiają pracy | 


jących olbrzymich trudności, tego ro~ ; 
dzaju próba powinna być podjęta, je” 
żeli się chce zachować nadzieję na za” 
pewnienie pokoju w Grecji. Próba ta 
musi być podjęta przez króla, gdyż 
żadna inna nie ma szans puwódżedi: | 
LONDYN (PAP). W Atenach wydano 
zarządzenie, by wojsko i policja nie | 
opuszczały koszar. Zarządzenie to u- 
moływowano oficjalnie „celami ćwi= 
czebnymi*, Grecki minister wojny Dra 


stemem szkolenia armii brytyjskiej” 
Spiliołopułos odwiedził zastępcę sze- 
fa sztabu generalnego Imperium gen. 
Simpsona; następnie Spiliotopułos zło 
żył wizytę ministrowi wojny Bellen- 
gerowi, 

BELGRAD (PAP). Rząd jugosłowiań 
ski wystosował drugą ostrą notę pro= 
testacyjną do rządu greckiego. W no- 
cie ponowiono zarzuty naruszenia gra- 


nicy jugosłowiańskiej przez greckie 


gumis udaje się na objazd Macedonii | samoloty wojskowe. - 


oraz do Salonik. 


GRECKI SZEF SZTABU 
W LONDYNIE 
LONDYN (PAP) W akcji powstań- 
czyćh sił demokratycznych na półno” | 
cy Grecji bierze udział około 5.000 b. 
cz'onków organizacji ELAS. | 
Dyplomatyczny korespondent Reu- 
tera donosi, że grecki szef sztabu gen. 
Spiliotopulos przybył do W Brytanii 
„dla zapoznania się z organizacją i sy 


| dla Hiszpanii frankistowskiej 
LONDYN (PAP). — Robo-| Po przekonaniu się, że -podejrze- 


‘nicy zakładów Vickers — Arm- 
steong w Manchesterze pracują- 
cy przy produkcji części elektro- 
wni, 


czasu że urządzenia, przy któ- 


| rych pracują, przeznatzone są kers, którzy na znak solidarności: ` 


idla Hiszpanii frankistowskiej. 


* 


podejrzewali od pewnego. 


' nia są słuszne, robotnicy w jed- 
‚nej z hal fabrycznych odmówił: 
dalszej pracy. Decyzja ta został 
poparta przez liczne grupy in- 
nych robotników zakładów Vic- 


rówrież porzucili pracę. 


4 


— 


trajk górników 
w Ameryce 


podarczego, a następnie imperializm | 
militarny. Będziemy również gi 
li zwrócić uwagę na znaczenie nie- 
z Niemcami. Sądzę przeto, że daje mieckiego potencjału gospodarczego 
jej to pełne prawo do udziału w o- |ala handlu międzynarodowego, nie | 
bradach nad projektem traktatu z pi boy iia tajali ha A ja | 
Niemcami. Z dużym zadowoleniem jes Ke ` I 


"rez. Truman pr.erwał urlop by sta- 
nąć do walki z Lewisem, 
(Wiadomość na. stronie drugiej) 


PPS 


„wpływu był pod tym wzgledem 
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Aż nadto często spotykamy się z obiawami nieufności wo- 
bec słowa drukowanego, ale reprezentuiącego stanowisko.. 
lewicy. Bywa, że taki brak zaufania, odsłaniając w mimowied- 
nej zapalczywości swoją maskę, ukazuie oblicze pełne nie- 
nawiści i negacji; wtedy sprawa jest względnie prosta. Osta- 
tecznie, nie możemy wymagać od wrogów politycznych, aby 
nam wierzyli. Są wprawdzie sytuacje, w których nawet prze- 
ciwnik powinien zdobyć się na pewną minimalną dozę ufno- 


ści — tyle bodaj, ile jej potrzeba dla utrzymania walki poli- §“ 


tycznej na przyzwoitym poziomie; ale w Polsce obecnych lat 
tak długo nie będzie mogło być o tym mowy, ak długo gra- 
sują bandy leśne, strzelające zza krzaka do ludzi obozu re- 
formy i nadające antagonizmom politycznym charakter wal- 
ki podjazdowej. 

Łatwość wglądu we wszystkie sprawy państwowe i spo- 
łeczne jest charakterystyczną cechą demokracii. Demokracja 
jest praworządna. Realizacja każdego prawa posiada dwa as- 
pekty, zależne od tego, z jakiej strony przystąpimy do jej roz- 
patrzenia. Praworzadność jest jednym z tych aspektów. Dru- 
gim jest właśnie zaufanie. Praworządność to stosunek, jaki 
obowiązana jest mieć do prawa władza państwowa, zaufanie 
zaś jest powinnym stosunkiem społeczeństwa zarówno wobec . 
prawa, jak i wobec władzy. Jeśli powiedzieliśmy przed chwi- 
la. że demokracja jest praworządna, teraz musimy brzystać na 
to. że demokracia iest ustrojem społeczeństwa, w którym pa- 
nuje zaufanie. Walka o realizacie jednego z tych aspektów 
jest nierozdzielnie związana z dążeniem do urzeczywistnienia 
drug'ego. 

Brak zaufania, okazywany przez pewne sfery naszego 
społeczeństwa obozowi polskiej reformy, mógłby wydawać 
się czymś irracjonalnym. Ale nie łudźmy się — racjonalizmu 
jest w nim aż za wiele, i to bardzo niedobrego gatunku. Gdy 
u Moliera Świętoszek stara się zasiać w sercu Orgona brak 
wiaty w godziwość pobudek jego rodziny. można nazwać je- 
g0 postępowanie „racjonalnym”, ale racionalizm ten służy je- | 
dynie jego własnym nikczemnym interesom. Mamy dziś 
w Polsce sporo takich świętoszków, umieiących w nader efek- 
towny sposób wyołaszać naipieknięisze hasła postępu po to 
tylko, aby przy ich pomocy walczyć z ludźmi, którzy ten po” 
stęp realizują: 


. Ń KA © kT 
Wybór pomiędzy dwoma obozami. z którvch jeden tylko 


mówi o postępie, a drugi wkłada moc konkretnej pracy, by 
stworzyć realne i trwałe ramy życia istotnie postępowego — 
taki wybór mógłby się wydać niezmiernie łatwy. Ale rzeczy- 
wiste formy psychicznego życia zbiorowego sa bardziej, niż 
można by przypuszczać, zawiłe, nieobliczalne i trudne do opa- 
nowania; stad często iaki$ uraz, krzywda. podrażnienie wy- 
czulonej ambicji, na długie lata decyduia o nieufności wobec 
spraw, których wartość. potrafi nieuprzedzone rozumowanie 
osądzić w kilku minutach. Zwłaszcza w naszych watunkach 
utrzymanie świadomości społecznej w pewnym rygorze jest 
sprawą niezmiernie trudną i kłopotliwą; przyczyniła się do 
tego najpierw demoralizujaca okupacja: następnie podburza- 
iaca. działalność faszystowskiego podziemia; wreszcie n'e bez 
sam fakt dokonania się 
w Polsce tewolucji społecznej. 

Była to wprawdzie „rewolucja łagodna '. bezkrwawa, 
niemniej jednak najzupełniej rzeczywista. Naiłazodniejsza na* 
wet rewolucja nie ma czasu zatrzymywać się nad czyimś po- 
czuciem krzywdy, uprzedzeniem, iakaś prywatną _ niechecią, 
lub po prostu zastarzałym nawykiem myślowym. Rewolucja 
w ten sposób ustala proporcje, że kto nie jest z nią, musi być 
siłą rzeczy przeciw niej. 

W Polsce ten stan rzeczy złagodzony jest tylko o tyle. 
o ile formy naszych przemian były spokojniejsze i mniej 
gwałtowne. Ale równocześnie nie zapominaimy, że sprawę 
pogarsza chaos, od którego zaczynaliśmy po woinie budowa- 
nie nowego państwa. Sytuacja jest nad wyraz trudna. wyma- 
gająca dużej ilości dobrej woli i wzajemnego zaufania zatów- 
no ze strony władz państwowych jak i społeczeństwa. 

Dlatego, gdy nam ktoś mówi, że praworządność w na” 
szym państwie nie osiąga należytego poziomu ! wynikiem te- 
„go są objawy nieufności ze strony społeczeństwa, odpowiada- 
my, że wiemy o tym doskonale i że walczymy właśnie o zdo- 
bycie jednego i drugiego. Stanowisko naszej Partii jest pod 
tym względem wyraźne: dążymy do ugruntowania w Polsce 
nełnei demokracji, takiej, której już nie trzeba będz'e okre- 
ślać dodatkową przydawką: „społeczna“, czy „polityczna”. 
Jeśli w tej naszej walce żądamy pewnego kredytu zaufania, 
uważamy, że mamy do tego pełne prawo. Sytuacja wewnetrzna 
Polski jest obecnie taka, że społeczeństwo i władze państwo- 
we razem muszą budować warunki praworządności demokra* 
tycznej i demo':ratycznego zaufania. 

Polska Partia Socjalistyczna, bioraca udział w rządzie 
i posiadająca .w swoich szeregach przedstawicieli wszystkich 
odłamów polskiego Świata pracy, zdaje sobie sprawę z coraz 
bardziej wzrastającego zaufania, jakim cieszy się w społeczeń- 
stwie. Jest to kapitał, wywalczony trudem długich i nie zaw- 
sze dobrych dla nas lat. Dziś dążymy do tego aby wzrostem 
naszych szeregów powiększyć ten kapitał i aby móc go. rzu- 
cić, jako rozstrzycającą siłe do walki, która toczy się obecnie 
w Polsce o ład, praworządność i dem?kratvczna pełnie zaufa- 
nia. i EDWARD CSATO 


Danina Narodową 


zagospodarujemy 


Ziemie Odzyskane 


M UNETE 


Warszawa, 24 listopada. 


Walki w Grecji. 


RZENIE w kotle greckim doszło 

do tego stopnia, że wybuchła 
otwarta walka miedzy wojskami rzą- 
dowymi a opozycją. W górach Mace- 
donii doszło do poważnych starć. Ofi- 
ejalny komunikat kwatery głównej 
wojsk rządowych przyznaje, że w 
Tessa'li operują „silne oddziały po- 
wstańcze"*. Także na Morzu Egejskim 
doszło do starć z partyzantami, 


Z drugiej strony w stolicy Grecji 
wybuchł strajk urzędników | nauczy- 
cieli domagajacych się zwyżki uposa- 
żeń Premier Tsaldaris nd razu oświad 
czył, że podwyżki nie zostaną przy- 
znane. Jednocześnie m'nister sprawie” 
diiwości wniósł do parlamentu gre- 
eklego projekt ustawy, skierowanej 
przeciwko prasie. 


Str. 2 


Strajk górników w Ameryce 


Truman przerwał urlop 


by przeprowadzić walkę z Lewisem 


Cień przemysłowej wojny 


| 


'Grożba wsirzymania 


ładunków morskich 


NOWY JORK (SAP). Prezyłent Truman przerwał swój ur- 
lop na Florydzie i odleciał do Waszyngtonu w celu oscbiste- 
pono rozgrywką z Lewisem, przywódcą 400.000 straj- 

u,ących górników. Zdan em obserwatorów w Ameryce za- 
nosi sę na „pierwszej klasy wojnę kapitału ze światem pra- 


Te wszystkie wydarzenia w połącze 
miu z katastrofalna syluacłą gospodar- 
czą są w znacznym stopniu wynikiem 
niezrecznej po'ltyki Brytyjczyków w 
stosunku do Grecji. Liezni politycy s M 
angielscy, Którzy bawili ostatnie "i? il jj 
Grecji, przestrzegali min. Bevina | wo- miany W rzą Zie 
fali o zmianę polityki angielskiej wo- z > 
bee Grecji, Przestrogi te nie poskutko- węg.erskim 
wały, Obecnie jesteśmy świadzami tra| BUDAPESZT (PAP), W rządzie wę- 
gicznego widowiska: monarchistyczne | gierskim przeprowadzono zmiany na 
wojska greckie utrzymują režim ter- | stanowiskach trzech ministrów, Mini- 
roro przy pełnej tolerancji labourzy- |strem informacji mianowano Bognara, 
stowskiego rządu. ministrem zaopatrzenia — Erasa, zaś 


ministrem rolnictwa — Baranosa. No” 
Pragną wojny 


wi ministrowie należą do partii ludo- 
AŁO kto w kraju pamięta nazwt- 


c 44 
a ósczonyob, Lewis został 
działek, 


wej. 


, która zagraża wielkiemi zmianami w ekonomice Stanów 


wezwany do sądu ma. ponie- 


Celem zaoszczędzen a węgla 
rząd ograniczył zużycie elek- 
tryczności w 21 z 48 stanów 
amerykańskich. Z powodu bra” 
ku węg'a, SAE | stalowy o+ 
graniczy produkcję o 25% od 
przyszłego tygodnia, 

Szereg zakładów przemysło” 
wych rozpoczęło redukcję załóg 
lub godzin pracy w związku 
z ma'ejącemi zapasami węgla 
Huty stalowe przerywają pro- 


domowej w Stanach Zjednoczonych 


pociągów osobowych w związ- 

ku ze strajkiem górników, 
LEWIS OSKARŻONY 
BEZPODSTAWNIE 


W związku z nakazem sądowym. 
skierowanym do przywódcy górników 
Lewisa „Daily Worker“ pisze, że De“ 
partament Sprawiedliwości ma przed 
sobą delikatny problem. Lewis nie 
wezwał górników do strajku, lecz po| 
prostu zawiadomił ich. że umowa zbio | 
rowa wygasła 20 listopada, Rządowi | 
trudno było skonstruować tezę. że od= | 
powiedzialność za strajk ponoszą kie- | 
rownicy Związku Górników. Świat pra / 
cy uważa nakaz sądowy, skierowany i 
przeciwko Lewisowi. za groźbę dla ca | 
łego ruchu zawodowego. | 

Prezes Związku Kolejarzy Whitney, 
oświadczył, że hańbą jest, aby St. Zjed 
noczone zmuszały robotników do 
przyjmowania bez protestu ciągle ma” 
lejących zarobków przy ogromnie 
wzrastających kosztach utrzymania, 


ZAMĘT W PRZEMYŚLE 
Dziennik New York Post“ donosi, 


-Zamach 
na dzienn.Karza 


po skiego 
w Rzymie 


RZYM (PAP). Agencja France Prese 
se donosi. że dziennikarz polski Roe 
bert Warski, redaktor pisma. wydae 
wanego przez ambasadę polską w Rzy 
jakkolwiek nie może sobie jeszcze zdać| mie dla żołnierzy armó Andersa. zee 
sprawy z ostatecznych rezultatów, ja* | stał ciężko raniony przez 2 nieznanych 
kie wywrze strujk na ogólną sytuację. | sprawców, kiórzy oddali do niego kil- 
to jednak jest pewne. iż spowodnieon|ka strzałów z rewoiwerów, a następe 
zamęt w przemyśle Stanów Zjednoe ! nie zdołali uciec. . Redaklorowi War 
czonych. skiemu zabrano ważne dokumenty 


Dlaczego Stanom Zjednoczonyin 


Grozi kryzys 

LONDYN. 

„The Economist” podaje, że dochód narodowy Stanów Zje* 
dnoczonych spadł z 204 miliardów dolarów w 1945 r. do 185 mi- 
liardów dolarów w roku bieżącym. Pismo twierdzi, że zasadni- 
czymi przyczynami grążącego Stanom Zjednoczonym kryzysu jest 
powiększenie produkcji podczas wojny o 40 proc , zmniejszenie 
chłonności rynków zagranicznych wskutek zniszczeń wojennych, 
utrata pewnych rynków zbytu na rzecz Związku Radzieckiego 
oraz zarysowująca się coraz silniej konkurencja handlowa mig- 
dzy Stanami Zjednoczonymi a W. Brytanią. 

Autor artykułu dochodzi do wniosku, żę Stany Zjednoczone 
zmuszone są szukać nowych rynków zbytu, z których naidostep” 
niejszy — wobec nędzy, panującej w Europie i „wrzenia wśr 
ludów Azji" — jest Ameryka Łacińska. 


Morrison o konflikcie 
w Labcur Party 


LONDYN (PAP). Przywódca grupy, 


dukcję, Zgodnie z zapowie zią że górnicy postanowili walkę swoją 
parlamentarnej Partii Pracy minister | 


miesięcznym sprawowaniu władzy, 
Przechodząc do sprawy nacjonali= 


zyjnych. a w pewnym okresie nawet 
premiera z taski Piłendstiiego — Ja- 
musza Jedrzejewieza. Na emigracji — 
korkretnie wśród uchodóców polskich 
w Palestynie — p. Jędrzejewiez w dal- 
szym ciągu uchodzi za „idco'oga*. Ku 
uciesze ezytełni"'ów przytorzymy kil- 
ka wyjstków z Jego ostatniego elabo- 
ratu, ogłoszonego w miesięczniku „Na 
Straży” w Palestynie: 


„Nie jest prawdą, że druga wojna 
światowa zakończyła się rok temu“ 
(No tak, p. Jędrzejewicz jeszcze hie 
został premierem, więc jakże wojna 
mogła się skończyć?) „Utajone dão- 
tychczas konflikty zaczynają grać w 
eałej pełni. Wsrasta napięcie wrogich 
sił i tylko ślepy chyba nie widzi, że 
nadchodzi burza, której uniknęcie nie 
wydaje się prawdopodobnym” (oczywi 
ści” tylko p. Jędrzejewiezowi!). . 

W dałwzym elagu tych hzedni ma” 
mlaka p. Jędrzejewicz pisze © „ósmymi 
roku wojny”, a jego pomocnik i po- 
'plecznik niejaki p. Jerzy Kędzierski w 
tym samym piśmie stwierdza, że „Sła- 


sko jednego z ministrów sana- | Dia czę 09 
| 


ny Zjednoczone przyzwyczalają unią 


do przyszłego użycia homby atomo- 
wej”, że, co prawda, w oheenych wa” 
runach moż'iwość wybuchn stosynko 
wa prędko konfliktu miedzy Wscha- 
dem i Zachodem „jest raczej mała”, 


ścia nieprzewiddanym zmianom, któ- 
re z kolej stworzą nową sytuację”... 


W ten sposób zbankrutowani poli- 
tycy sanacyjni żyją bezpiecznie w Pa- 
lestynie w oczekiwaniu wybuchu trze- 
ciej wojny, która by im umożliwiła 
powrót do stanowisk I foteli, choćby 
kosztem milionów istnień ludzkich i 


dalszego zburzenia mlast I wsi pol-' sławy do szybkiego i jednomyślnego | 


skich, Ogarnin nas uczuele bezgraniez 
nej pogardy, gdy czytamy tego rodza- 
ju wypociny. i 


jednakże „warunki ulegną z A Mołotowa w sprawie pony] ju. Wielu delegatów oczekiwało ze 
e 
t 
i 


maaac 


Kongres socjalistów wżoskich 
odbędzie się w styczniu 


RZYM. W dzienniku „Avanti“ u- 
kazał się artykuł ministra spraw 
zagranicznych Nenniego, zajmują: 
cy się obecną sytuacją socjalizmu 
wę Włószech. Nenni ostro skryty- 
kował wystąpienie przedstawiciela 
prawego skrzydła partil, Saragat — 
który opublikował. w dzienniku 
„Giornale d'Italia“ artykuł, będący 
wyrazem ‘braku zaufania do polity- 
ki władz partii socjalistycznej. 

Kongres partii, który odbędzie 
się w styczniu 1947 roku, będzie 
miał za zadanie uzdrowić panujące 
obecnie w partii stosunki. Nenni 
wyraził pewność, że kongres ten 
przyjmie za podstawę działania 
fakt jedności akcji z komunistami 
i konieczność wspólnej walki jak 
najszerszych mas ludowych. Ta: 


zara: 3 
Podziękowan.e 
Komitet Wykonawczy ZNMS tą dro 
gą dziękuje tow. Magdalewiczowi Ka- 
rołowi za wydatną i w wielu wypad= 
kach ofiarną pracę przy organizowa* 
niu į budowie zakładu 1 taboru samo- 
chodowego Środowiska ZNMS-u w Gli- 

wieach. 
 WAPIECECWO ARCE OPER TIORI WYRA SAED 


LINOLEUM zastępcze 
| PŁYTY 
ZOLACYJNE SSIENKRE 


5 mX 1.25 m 
Dykty, forniery egzot., listwy 
WARSZAWA, KOPERNIKA * 
AE” 1418 


władz morskich za 14 dni z po- | wygrać. Górnicy walczą o lepsze wa” 
wodu braku węgla powst:zy”, 
many zostanie załazunek w, 
porcie nowojorskim. 
Towarzystwo ko'ejowe „New 


gen. N ackensen 
(stracił 30 kr. wagi 


RZYM (PAP). Na procesie dwóch ge 
nerałów niemieckich oskarżonych : o 
spowodowanie masakry w grotach 
Ardeatyńskich, jeden s oskarżonych 
gen. von Mackensen oświadczył, że 
w obozie jeńców wojennych stracił na 
wadze 30 kilo głównie dlatego, że gnę- 
biła go myśl, iż pociągnięty zostanie 
de odpowiedzialności za wspomnianą 
masakrę, Generał Mackensen stara się 
przerzucić odpowiedzialność na mar- 
szałka Kesselringa 1 przywódcę ŚŚ 
Kaplera ma stosowanie nieludzkich 
środków represji, którym om rzekomo 


wie.z'ało, że od pon edzi:łku 
zostanie wsirzymany ruch 165 


wej Prezy- 

Ministrów odbyło ina- 

ring — twierdzi Mackensen — nakazał | | % ie. Głównej jaji 
rozstrzelanie 10 Włochów ma każdego Obywa ME dej Daniny forej Ko Ze- 
zabitego Niemen. branie zaszczycili swoją obecnością: 


W'awnienie sił zbrojnych za granicą to 


krok na drodze utrzymania pokoju 


MOSKWA (PAP). Nawiązując do' przyczyni się do powszechnego poko- 


wania wojsk sojuszniczych ma terenie | szczególnym zainteresowaniem  prze-; 
państw nieprzyjacielekich, korespon- | mówienia delegata brytyjskiego. Mo- 
dent nowojorski agencji TASS pisze wa Bevina potwierdziła przypuszcze: | 
w „Prawdzie! | nia, że delegacja brytyjska usiłuje od 

„W kołach politycznych podkreśla į roczyć ` 
się nie tylko konstruktywny charak- 
ter wniosku, który może być krokiem 
naprzód na drodze do utrwalenia po- 
koju i bezpieczeństwa lecz również 
fakt, że wniosek stwarza realne pod- 


pozytywne rozstrzygnięcie 
sprawy. W. Brytania woli utrzymać 
istniejącą sytuację i zachować tajem- | 
nicę co do ilości i rozmieszczenia bry- i 
tyjskich sił zbrojnych poza granicami 
Anglii, | 

Delegacja amerykańska przedyskuto | 


rożetrzygnięcia tej „kwestii, ; | wała wniosek radziecki i stwierdziła 
„lz wiestia' przytaczają prze- í jednogłośnie, że wnioeck ma wieie| 


- J nę IA 
mówienie delegata Poiski, Winiewicza, | puristów etycznych 2 amerykańskim i, 


który wyraził nadzieję, że wniosek ra- | dead 4 ieni 
dieski zyska jędkiomykiaą: syrobatą" i! Że istnieje możliwość porozumienia w 


| tej sprawie, 


DYSKUSJA ODŁOŻONA 
DO PONIEDZIAŁKU 


NOWY JORK (PAP). Na wniosek 
Wielkiej Piątki dyskusja nad rezolu- 
kie stanowisko przywróci socja- cią radziecką w sprawie ujawnienia 
listom dawną sprężystość i pozwo-* liezebności wojsk Narodów Zjednocra| 
li blokowi ludowemu wygrać wal-| nych w krajach sojuszniczych i b. 


kę o władzę — stwierdza w zakoń-, krajach nieprzyjacielskich — zosiala 
czeniu Nenni. | adłożona do poniedziałku. 


Główny sztab NSZ na awie 


runki pracy i podwyżkę płac w zwią” 
zku ze wzrostem kosztów utrzymania. 
Zdaniem „New York Posi“, na strajk 
weglowy „pad? cien przemysłowej woj | 
ny domowej” Zabicie 2 górników w. 


York Central Raireod" pf aw West Vi: zinia ogromnie powię” | pył on przykry, gdyż slanowi pierw- realizacja tej części programu 


kszyło rozmiary konfliktu, . 


Korespondent Reutera stwierdza, że go znalazł się rząd Partii Pracy po It 


wiceprezydent KRN — prof. St, Grab- 


„giłkowsiki, ier Mikołajczyk, 
ministrowie: Dąbrowski, Bobrowski, 
rin , Tkaczow, gen. Spychalski i 
Do prezydium powołano wiceprezy- 
Maei. ae m ap apada s A 
oraz pełnomocnika rządu do spraw Da 
niny Narodowej — W  Kościńekiego 

Po zagajeniu zebrania, wiceprezy- 
dent Grabski wygłosił przemówienie, 
w którym powiedział m. in.: 


SPRAWA 
SUMIENIA OBYWATELSKIEGO 


„Najtrwalezym zapewnieniem przyna 
leżności Ziem Odzyskanych do Pol 
ski, będzie jak najszybsze zagospoda 
rowanie polskimi siłami Dolnego Ślą- 
ska, Ziemi Lubuskiej, Pomorza Zachod 
niego i Prus Wschodnich, bo jasnym 
się stato dla całej ludzkości, że wkład 
produkcji tych ziem do międzynaro- 
dowej współpracy gospodarczej pod i 
rządami polekimi nie maleją, ale po- 
stęp kulturalny 1ch ludności rozsze- 
rza i umacnia podstawy pokojowego 
rozwoju wszechświatowej demokracji. 

Słusznie też uczynił rząd ratę tdf 
epolitej uchwalając, a prezydium Kra- 
jewej Rady Narodowej zatwierdzając 
dekret o Daninie Narodowej na zago- 
spodarowanie Ziem Odzyskanych. 

Trzeba, ażeby przymus zewnętrzny, 
przymus władz egzekucyjnych zapew- 
nił należyte wpłynięcie tej daniny do 
Skarbu Państwa, trzeba również i 
przymusu wewnętrznego sumień oby- 
watelskich'. 

NIE MA NIEPODLEGŁOŚCI 
BEZ ZIEM ODZYSKANYCH 
Następnie zabrał głos mia. „skarbu, 
tow. Dąbrowski, mówiąc m. in. 

asia da 


Kobieia wśród 12 oskarżonych 


Wczoraj przed sąem woj-|nej NSZ. 
skowym w Warszawie rozpo-| Woifram Tomasz — dezerter 
czął sę proces Komendy Głów-|z Wojska Polskiego, dział:ł 
nej NSZ. Na ławie przes' ępców | czynnie w k erunku oba:enia, 
zasia.ło 12 osób, w tym żona|us rou demokra'yczncgo, 


komendanta  glównego NSZ| Szefem łączności Komendy, 
B.oniew:kiego —- * oskarżo'| Głównej NSZ, a nas ępnie a. iu- 
nych o dążenie do obalen'a|izn.em komendan a głównego 


is.niejącego us ro'u demokra'y-| NSZ Broniew:kiego bjł 56 le.ni 
cznego "Polski. napady rabun- 
kowe, mordy i podbu zan e Spo 
kojnej ludności przec wko wła 
snemu pań'lwu. 

Głównym oskarżonym jest 37 
letni Michał Pobocha, szef p'er- 
wszego wydziału Komenty O” 
kręgowej Okręgu Wzrszewskie 
go NSZ. W maju 1945 r. wyda- 
je on instrukcję, że NSZ musi 
być gotowe w każiej chwili do 
wa!ki z rządem polskim. Orga- 
nizuje wywiad wojskowy NSZ, 

Działa on na terenie Wa'-<za- 
wy, Łodzi, Krakowa, Kielc i 
Śląska. 


Akt oskarżenia, obok orga-| 


wych. zarzuca mu znęcan e się 
nad wziętymi do niewoli człon- 


nych AL i BCH. 
Nasiępny z ko'e: osk?rżony, 
Świsz :z Aleksander, był prze- 


litycznej przy komendzie obsza 
ru śląskiego NSZ. 
Łasowski Adam działał na Ślą 


pami leśnych bzmdytów. U rzy- 
mywzł on stałe kon akly z licz- 


Osk. Abakanowicz Potr był| nym. działaczami NSZ na tere- kryć, ścigani przez przeważają: 


szefem sziabu Komendy Głów-|! nie całedo kraju. 


An'oni Goerne, | 


nizowania n:paiów tabune | 
| 


wodniczącym Ś'ą:kiej Rady Po | 


sku, kierując tamtejszymi gru-, 


Również na Śląsku działał 
osk. Sławik Av.olf, od sierpnia 
1944 r. i 

Osk., S'anisław Salski dokonał | 


| szeregu n:padów z bronią w 


ręku Był on dowódcą ba'aiio-, 
nów band leśnych NSZ. 


Komendan' em Ok ęgu sie le 


ceński. $ 
Plan wywiadu i kon'rwywia- i 
du opracował osk, Kocem Sta-, 


nisłew! Był on również o. gani 


ckiego był osk. Sian sław Paa 


zatorem najważniejszych napa-, 
kami organizacji demokralycz- dów rabunkowych, a w w elu 


wypadkach dowodził nap:dami. 
Mięso Jan, był szefem wywia 


du ogólnego w faszystow: kiej : godzin w śniegach i w mroźnym po- 


NOW. 

Ostatnia z oskarżonych, Bro 
niewska, neleżała przez prze” 
'szło 5 lat do NSZ. M. in. akt 
|oskarżenia zarzuca jej, że strze 
(lała co 30 parlyzaniów sowiec- 
| kich którzy chciel. się u niej w 


ce siły niemieckie. 


wlot prezydiaw RAN — Bez. |eolów 


przestępców 


Morrison w wywiadzie udzielonym pra zacji Morrison wyjaśnił, że program 
sie poddał analizie osiągnięcia Partii w tej dziedzinie realizowany jesi we* 
Pracy pierwszego roku jej rządów. , dług pewnej hierarchii. Sprawa nacjo* 
Omawiając ostatni konflikt w łonie nalizecji przemysłu stalowego i telas 
Partii Pracy, Morrison przyznał, że znego nastręcza duże trudno ci toież 


musi 


szy poważny rozdźwięk. wobec któm trwać dłużej 


p 


Danina Karodowa kamieniem wegieimym 
3-letniego planu odbudowy 
Zebranie Głównej Komisji Obywatelskiej 


„|się przeciwstawiał. Właśnie Kessel-. NEA poli 


1 pierważych 
naszego” nari „jest osiądnię- 
cie i utrwalenie pełnej politycznej i 
gospodarczej niepodległości. I jeżeli 
zestawimy ten pierwszy oel naszego 
narodu z ' zagadnieniem problemu 
Ziem Zachodnich, to trzeba stwier- 
dzić. że nie mesz politycznej i gospo- 
darczej niepodległości bez tych ziem”. 


KAPITAŁ WYTWÓRCZY 
ZOSTAŁ PODWOJONY 
Prezes CUP. minister tow. Bobrow- 
ski stwierdził: i 
„Mimo wszelkich poniesionych na 
tamtym terenie zniszczeń, mimo zie- 
mi leżącej odłogiem, mimo uszkodze- z 
nia fabryk, mimo uszkodzenia mostów | dzią społeczeństwa polskiego na apel 
i torów — Ziemie Odzyskane repre: | Rządu Jedności Narodowej, odpowie- 
zentują kapitał wytwórczy o tej ekali,| dzią na te wszystkie wątpliwości, któ- 
że dzięki wcieleniu Ziem Odzyskanych, re są zgłaszane pod adresem Narodu 
do nowej Rzeczypospolitej, kapitał wy | Polskiego, czy potrafi zagospodaro- 
twórczy na głowę obywatela uległ pra- | wać Ziemie Odzyskane, czy też te Zie- 
wie, że podwojeniu. mie Odzyskane mają być na karcie 
a I Europy wyznaczone jako pustynia g0- 
Poprzez Daninę prowadzi nas droga apodarcza Nie! Ziemie Odzyskane nie 
niezbyt długa, droga 3-letnia, do do- będą pustynią gospodarczą na karcie 
brobytu na poziomie nieznanym Pol- Porost Joni Odzyskane będą Erä- 
" przedwojennej, jem kwitnącym a eprawi to wys'łek 
Tu właśnie występuje kluczowe zna: | całaśo społeczeństwa po!skiego, spra- 
czenie Daniny Narodowej Danina nie| wi to praca naszych pionierów na 
slinansuje, oczywiście, całości zamie- | Ziemiach Odzyekanych. za którą sta» 
rzeń na Ziemiach Odzyskanych, ale nie murem cały Naród Poleki 
Danina jest warunkiem. aby potrzeby| Na zakończenie zebram 1ednomyślnie 
Ziem Odzyskanych mogły nie ulec tak uchwalili odezwę do społeczeństwe 
ostrej, tak bezwzględnej cenzurze, ja- polekiego. 


„Po 1 godzinach wspinaczki | 
dzielni aipiniści SZWajCarscJ 
wyratowali rozbitków amerykańskiego samolotu 


Katastrofa amerykańskiego sa|wyłaczając dziecka oraz członków ę 
molotu „Dakota” w Alpach, na kipy lodowcem w dół. 
którego pokładzie znajdowało| Teren katastrofy należy do naj- 
się jedenaście osób dorosłych i ar i najtrud- 
i i i alpinistów, zwłaszcza 
jedno dziecko, zakończyła się |®eJszyc 
szczęśliwym wyratowan:em foz- dla ludzi, wyczerpanych zimnem 


p głodem. 
bitków. ź 
30 alpinistom udało się dotrzeć do ROZBITKOWIE „DAKOTY 
miejsca katastrofy. Przedzierali się W SZPITALU 
się oni w ciągu 6 I pół godzin przeż | UDINE (SAP). — Ranni spośród 
śniegi i niebezpieczne p.zejścia g0r- | La+owanych pasażerów i „członków 
skie. | ekipy samolotu „Dakota“ ĆEE 53 zo 
Dwóch pierwszych żołnierzy szwaj | stali przetransportowani do szpitala 
carskich z kolumny ratowniczej do- w górskim miasteczku Meiringen. 
tarło na miejsce wypadku o godz. | Ponieważ w Meiringen jest lotnisko, 
14 m. 21, następnie nadeszli dalsi, w | będą zapewne po wy.eczeniu trans 
tej liczbie lekarze. Pierwsi dwaj żoł | portowani dalej drogą lotniczą, na 
nierze byli w drodze od chwili roz- | razie do Austrii. 


miejsce — 10 godzin 21 minut. OBRABIARKI 
NARZĘDZIA 


Rozbitkowie spędzili prawie- 96 
praz POMOC WARSZTATOWA 


kiej ulec będzie musiał cały szereg tar 
mych potrzeb 


klucz i warunek całego zamiaru poli- 
tyczno-gospodarczego na najbliższe 

lata, To jest kamień węgielny, to jest 
punkt wyjścia, który umożliwi nam 
rzeczywistą, spokojną, systematyczną 
pracę nad realizacją 3-letniogo naro- 
dowego planu odbudowy gospodarczej. 


ZIEMIE ODZYSKANE NIE BĘDĄ 
PUSTYNIĄ GOSPODARCZĄ 


Pełnomocnik rządu do spraw Dani- 
ny Narodowej, tow Wiktor Kościń- 


eki. powiedział m. in: 
„Danina Narodowa będzie odpowie- 


poz AAAA] 


wietrzy wysokich Alp berneńskich, 
licząc od chwili katastrofy do przy- 
bycia dwóch pierwszych  ratowni- 
ków. Liczba osób, znajdujących się 
w samolocię wynosiła nie 11, lecz 
12, a mianowicie 7-miu „pasażerów 
15 osób ekipy. 


ZJEDNOCZENIE MECHANIKÓW 


«6 
Ratownicy natychmiast po przy- s OGNA wo 
i byctu zorganizowali powrót i popro | Warszawa, MARSZAŁKOWSKA 17, 
| tel. 8X+-36 871 


wadzili wszystkich pasażerów mie 


w dużym wyborze ze składu poleca à 


PRZEGLĄD PRASY 


PAŃSTWO 1 KOŚCIÓŁ 
„Racczpospolita” zamieściła 


wczoraj wywiad Ksawerego Pru 
szyńskiego z prezydentem  Bie- 


furem w sprawie wzajemnych 
etosunków Państwa i Kościoła 
w nowej Polsce. Na py anie o 
źródłach zadrażnień między Koś 
ciołem 1 Panstwein ob. prez. Bie 
rut odpowiedział: 

Źródła zadrażnicń stosunków Koś- 
eloła 1 Państwa są — moim zda- 
miem — jeśli o Kościół chodzi, dwo 
jakie. Pierwszym z nich jest to, co 
s przykrością wielką, ale bez nie- 
szczerego dyplomatyzowania, na- 
uwiemy germanofiistwem Watykanu. 
Podczas wojny, w okresie najcięż- 
szych prześladowań, jakich kiedy- 
kolwiek doznał naród polski, czeka- 
œ» ma prozno głosu interwencji Sto- 
licy Apostolskiej. Gdy zaś ten głos 
dał się słyszeć, to jedynie ubocznie, 
urywkowo, oględnie, niewspółmier- 
nie do ogromu naszych cierpień I 
niemieckiej zhrodni. Dziś ten sam 
głos staje, o ileż silniej, w obronie 
clemiężonych Niemiec, nawet w wy” 
padkach tak mało zasługujących na 
litość, jak sprawa kata z Warthe- 
gau. Po'ityka tego rodzaju boll naj- 
miewątpiiwiej także najlepszych ka- 
Bolików polskich, a wewnętrznie pew 
mie I wielu księży, I tak samo, jak 
popularna jest w Niemczech, tak sa- 
mo musi budzić gorycz u nas I na 
po!epszonie stosunków bynajmniej 
mie wpływa. 

Dreciego źródła zadrażnień należy 
szukać w pewnych kołach naszego 
własnego duchowieństwa I w Ich 
smutnej skłonności do nadużywania 
ambony do celów walki politycznej. 
Posiadam liczne raporty, dowodzące 
niezbicie, że szereg kaznodziejów, 
uwłaszcza na prowincji, zamieniło 
mrbony w trybuny wa'ki politycz- 
nej, I to nie zawsze legalnej. Można- 
by sądzić, że dzieje 20 lat naszej 
micpodiegłości, sprawa morderstwa 
pierwszego naszego Prezydenta, glo- 
ryfikacja jego mordercy, mogłaby 
d'a nas stanowić naukę, jak nieszezę 
śliwe dla samego Kościcła jest an- 
gożowsonie iego moralnego autoryte= 
tu w dziedzinę polityki i to w ten 
wiośnie sposób. Niemniej, fakty te 
mezia stale miejsce | sądzę, że czas 
mejwyższy, by władze kościelne po” 
łożyły tm kres. Te napaści z ambon 
1 zakrystił są bowiem kłodą na dro- 
dze pokojowych stosunków między 
Państwem a duchowieństwem, 

KONKORDAT 
W sprawie ewentualnego za- 
warcia nowego konkordatu ob. 
prez. Bierut oświadczył: a 

Nigdy nie uchyłattśmy się od ros- 
mów w sprawie zawarcia nowego 
konkordatu. Zawarcie konkordatu 
wymaga — rzecz jasna — nawiąza- 
nia stosunków dyplomatycznych. 
Konkordat przyczyniiby się niewąt- 
pliwie do uporządkowania wielu 
spraw w Polsce, a w szczególności 
do prawnego uregulowania zagad- 
nień, powstałych z włączenia w ob- 
Bzar Państwa P>iskicgo ziem po O- 
drę I Nisę. 


Uwaga 
Seniorzy ZNMS, 


Organizacyjne zebranie koła a 
niorów ZNMS środowiska warszaw ' 
skiego odbędzie się w niedzielę dn.' 
24 listopada b. r. o godz. 19 rano w| 
lokalu K. N. ZNMS, ul. Zelazna 43 
m: 6. 

Towarzysze, którzy w okresie stu 
diów uniwersyteckich byli członka- 
mi Związku Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej proszeni są o wzię- 
cie udziału w zebraniu. 
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& okazji rocznicy powstania PPS 


Źródeł rozbiorów Polski na- 
leży się doszukiwać w dwóch 


} 


| głównych przyczynach: w ów 


czesnym zacofanu społecznym 
i gospodarczym, tudzież w spi- 


sku imperializmów sąsiednich 


Polska upadła i została wykre- 


= 


ślona z karty europejskiej 


skutek egocentrycznego z-cho- 
wówczas rykadach Komuny Paryskiej, po 


wania się rządzącej 


wars.wy Szlecheck ej oraz w ku siącie 
sąsia ów, 


tek siły militarnej 


A 

1 
| innych czołowych przywó: ców 
socjalistycznych. 


strony polskiej odpowiedzią by- 
ły boha!erskie zmagania na ba 


Jarosława Dąbrowskie- 


go i Waleriana Wrób ewskie 


k!órzy na przełomie XVIII i/ go. 


XIX wieku rozpoczęli poli'ykę| 
Stąd 


 pozbojów imperia:nych. 
więc 


p'zeznaczeniem Polski, 
już jak gdyby z wyroku dzie- 


Tak e pojmowanie drogi roz- 


l . r 
wego Pol ki stało w rażącej 
„sprzeczności z rozumowanń em 


ów, było podjęcie walki za:6- polskiej prawicy, która zabiega 


wno przeciwko  wszelakiemu mi dyploma:ycznymi swego ne 
imperielizmowi, jak również o koronowanego 
lepszy ład społeczny. Te okoli-| Czarioryskiego, usiłowała roze- 
czności od razu skierowały d o-| grać sp.awę polską Różniło się 
gę rozwojową Pol'ki na lewo i! ono także i ad me:od działania: 


króla, dama 


atom ast ze 


* Patriotyzm 
rewolucja społeczna 


lrmmu i pracy oteanicznej Była 
to koncesja polityczna, stanowią 
ca wykładnie potrzeb klasowych 
polskiej burżuazji, oczywiście 
sprzeczna zł _ najżywotniejszyrni 


mu, który łączył walke politycz: dążnościem: narodu W poprzek 


ng o Polską Republikę Ludową 
z walką o zmianę ustroju spo- 
łeczno - gospodarczego. W ten 
sposób wyprowadzał on klasę 
pracującą na czołowe pozycje 
narodu i ułatwiał masom: robot- 


| niczo - chłopskim przejęcie ini- 


wojowej i posłanniciwa dziejo- 


powocowały z natury rzeczy| tak zwanej cemokr:cji roman:, 
wiązanie się rzeczyw stego pa”| tycznej, która wysuwała na czo! 
triotyzmu polskiego z rewolu-|ło zagadnień społecznych kwe- bowiem z przemianami, jakie 
cyjnymi ruchami „społecznymi | stię włoścańską nie jeko cel wówczas dokonywały się zarów- 
Eurony. Uwi:oczniło sie to już| przebudowy społecznej, ale tyl- no w Europie, jak i w polskim 


w cziałelności jakobinów pol- 
skich insurekcji kościus kow- 
skiej, poprzez wszystkie pow- 
stania, aż co 1943 roku w ącz” 
nie, Polscy bohaterow e nro“ 


dowi, jak Taleusz Kościuszko, 


Walerian Łukasiński, Ludwik 
Mierosławski, ksiądz wę "af 
ny, Edward Dembowsk, u- 
ke - Bosak czy Romuald Trau- 
gutt — wszyscy uchodzili także 
za bohaterów Europy walczą cej 
o wolność, przeciwko uciskowi 
społecznemu i despotyzmowi 
politycznemu. Wszy:cy bowiem 
walczyli pod hasłem „walki lu- 
<ów przeciwko tronom", Tacy 
myśl ciele, jak lśnecy Potocki, 
Stanisław Worcel, twórca „Kar 
techizmu Demokraty Po'skie- 
go“ — Henryk Kamieński, Joa- 
chim Lelewel, czy wreszcie A- 
¿am Mickiewicz — wnieśli ol- 
brzym wkład do ówczesnej eu- 
ropejskiej myśli (dzić; gd © 
Dzięki nim właśnie naród pol- 
ski tylko na lewicy społecznej, 
u ludów walczących o wolność 
mógł liczyć = a ierre io 
w walce. Walka więc 
PEN AE 1 = 
walką o v ` **Po'sk i na 
wrót — walka narodu polskie- 
go o niepodległość kraju musia- 
ła być związana z ruchami rewo 
lucyjnymi w Europie. Stąd też 
w pierwszych szeregach między 
ruchu socjalistycz- 

nego musieli znaleźć się przede 
wszystkim Polacy, a sprawa 
volska z ruchem tym mus'ała 
się jak najśc ślej powiązać. Wy- 
razem tego były płomienne w 
sprawie niepodiegłości Polski 
wys'ąpienią publicystyczne Ka 
rola Marxz, Fryceryka Enge'sa 


ko jeko środek i 
| walki o wolność narodu. 


Główną więc zasługą socjali- 
'zmu polskiego było pogłębienie 
zagadnienia waiki o n epodie- 
głość i sprowadzenie go do za 
sad walki o nowy ustrój społe- 
czny w Polsce, Wypływało to 
z przekonania, że wolna i nie- 
poiległa Polska bęczie mogła 
tylko wówczas utrzymać się na 
powierzchn, gdy złamane zo: 
staną imperializmy i nas'ąpi u- 
porządkowanie ustroiu gospo- 
darczego w drodze p:zewro!u 
Ro: Słuszność tego po 
glądu wypływała zarówno z a 
na.izy historycznej, jak i z prze- 
widywań rozwojowych. 


'Ruch socjalis.yczny 


Przejmowanie węc w imię 
tych założeń inicjatywy polity- 
cznej w kraju przez ruch socja” 
listyczny mogło nastąpić dopie- 
ro w oparciu o właściwą bazę 
Społeczną, a więc o klasę robo- 
tniczą. Po upadku powstania 
1863 roku, na nowym już etap e 
historycznym; na widownię 


| 


4 
4 


od- | ski wkroczył nowy czynnik 


l 

e 
łeczny: proletariat precicyślie 
wy. Walka proletariatu o włas- 
ne klasowe cele społeczne z na 
tury rzeczy musiała także stać 
się i walką polityczną przeciw- 
ko zaborcom, a węc walką o 
jwyzwo'enie narodowe. Pełnym 
` wyrazem tego była uchwała zja- 
záu socjal siów polskich, zwo- 
łanego do Paryża w listopadzie 
1892 roku, powołu'gca do życia 

Polską Partię Socjalistyczną. 
Historycznym wydarzeniem te 
go zjazdu było ustalenie progra- 


——————L 
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W BLOKU--NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 
idzie PSL „Nowe Wyzwolenie 


W dniu 23 b. m. odbyła się w udziale władz naczelnych stron- | 


Warszawie konferencja preze- 
sów Zarządów Wojewódzkich 
Polskiego Stronnictwa Ludowe- 


go „Nowe Wyzwolenie”, przy 
ROLNO TE akee 


Drugi numer 


„ŚWIAT i POLSKA” 


Już się ukazał 2-gi numer tygodni- 
ka „Świat i Polska“. W numerze 
zwraca uwagę artykuł p. t. „Nie wie- 
rzymy w cudowną przemianę Niem- 
ców“ — jest to obszerne spruwozda” 
nie z osłatniej konferencji przedstawi- 
cieli partii socjalistycznych. Autor 
uzasadnia stanowisko Polskiej Partii 
Socjalistycznej w spraw'e niedopusz- 
czenia Niemców do obrad, mówiąc 
słowami tow. Ministra Grossfelda... 
„My, socjaliści polscy, nie wierzymy 
w cudowne przemiany i dlatego nie 
uważamy kart wyborczych, oddanych 
w tak specyficznych warunkach, jakie 
istnieją w Niemczech, za dowód poli- 
tycznej reedukacji Niemiec“... 

„Obi'cze tygodnia* przynosi wiado- 
mości o „buncie“ 73 posłów z Labour 
Part", krytykujących ustęp o polityce 
zagranicznej W. Brytanii „w mowie 
tronowej króla Jerzego VI. W arty- 
kule p. t. „Wpływy międzynarodowe- 
go kapitału w Połsce przedwrześnio- 
wej“, autor wykazuje liczbami, jak się 
przedstawiała przed wojną nasza „su- 
werenność* gospodarcza. Dowiaduje- 
my się że np w polskich elektrow= 
niach było 89 proc. kapitału zagranicz 
nego, w przemyśle chemicznym 83 
proc., w nafcie 85 proc. i t. d. 

W dziale „O czym, piszą w stoli- 
cach“ znajdujemy przedruki artyku- 
łów z „Prawdy“, „The Manchester 
Guardian“, „Time and Tide“ i „Trud“. 

Julian Huxley — sekretarz general- 
ny UNESCO pisze w związku z mie- 
siącem UNESCO o roli i zadaniu Mię- 


|, Mme Lr 
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dzynarodowej Organizacji Nauki. 

Leszek Gustowski w artykule „Nie- 
miecki spichlerz i przestrzeń życiowa" 
zbija argumenty nowego „fiihrera* 
Niemiec, dr. Kurta Schumachera, sło= 
wami niemieckiego profesora —ę Vol- 
za. Konstanty Grzybowski poddaje 
wnikliwej analizie Konstytucję Czwar- 
tej Republiki Francuskiej. J. K, Ta- 
merin porusza sprawę reformy rolnej 
w Turcji. Szczerbiec mówi o lasuch u- 
chodźców polskich w Szwajcarii, O o- 
statniej rewolucji boliwijskiej pisze 
Jerzy Śladkowski. Jan Rosner zasta- 
nawia się, „Czy Ameryce grozi kry* 
zys“. Czeczot w artykule p. t. „Bu- 
chalteria Palestyńska” podaje genezę 
deklaracji Balfoura, tezę angielską, a- 
rabs*ą i żydowsrą, bilans kolonizacji 
i obraz Palestyny w roku 1946. 


skep wlasny przy 


spółdz elczych 
„Kupuj zćicwe i 


"ZIARNO« 


poleca zdrowe i smaczne pieczywo 


oroz we wszystk ch sklepach 


nictwa. Przewodniczył obradom 
prezes Głównego Kom. Wyko- 
' nawczego, wiceminister Sprawie- 
dliwości ob. T. Rek. Przedmio- 
tem obrad były sprawy wybor- 
cze, omówienie taktyki wybor- 
czej i ustalenie kandydatur. 
Po konferencji odbyło się: pier 
wsze posiedzenie wybranego 
przed miesiącem przez kongres 
stronnictwa — Głównego Komi- 
| tetu Wykonawczego, który zają 
się głównie zagadnieniami orga- 
nizacyjnymi. 
Przychylajac się do stanowi- 
ska, zajętego na konferencji pre- 
zesów zarzadów wojewódzkich 
į przez przedstawicieli z terenu 
| siem odzyskanych, Główny Ko 
mitet Wykonawczy PSL „Nowe 
Wyzwolenie” postanow:ł na pod 
stawie pełnomocnictw, udzielo- 
| nych mu przez Koneres póiść do 
| wyborów na z emiach odzyska” 
«nych w bloku stronnictw demo- 
kratycznych. nie zmieniając swe- 
go stanowis'a co do tak yki w7- 


borczej na ziemiach cent”alnych 
za" 


u), Pu'oawskiej Nr 31 


i prywataych 
smaczne pieczywo” 
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cjatywy w walce o wolność kra- 
ju. Najistotniejszą jednak rzeczą 


więc rym zamiarom miała stanąć 
powołana na zjeździe paryskim 
Polska Partia Socjalistyczna. 
W oparciu o klasę pracującą 
podjęła ona wielki trud walki o 


„wolność i wytvczenie właści- 


wych dróg rozwojowych dla Pol 
ski. 


była dażność do właściwego za- Busola dla narodu 


kreślenia pozycji Polski i do 
sprowadzenia jej na stronę ów” 
czesnych ruchów 
wych. 


Ustępiwa przed 
reakc,qą 


Uchwały paryskie zbiegły się 


instrumen! życiu pwlitycznym. Oto republi-. 


kańska Francja zaczęła monto- 
wać alians z carską Rosją, a Pru- 
sy, zdobywszy zdecydowany 
wpływ na całą Rzeszę Niemiec- 
ką, rozpoczęiy wzmacniać swą 
flotę wojenną i myślały o pod- 
boju Europy. 
lata komplikacji międzynarodo- 
wych, poprzedzających wy- 
buch pierwszej wojny Światowej. 
Na terenie imperium rosyjskie- 
go, w skład którego wchodziła 
większość ziem polskich, nie ist- 
niała jeszcze jednolita partia 
socjalistyczna. Polskie życie po” 
lityczne było na rozdrożu. Nie- 
podległościowy kierunek konspi 
racyjnej Ligi Polskiej, prowadzo 
nej przez Jana Ludwika Popław 
skiego, uległ załamaniu na sku- 
tek opanowania go przez Ro- 
mana Dmowskiego, który po- 
szedł na koncepcje autonomi- 
styczne. 


wolnościo- | St 


Od tej pory P. P. S. zawsze 
anowiła najlepszą dla narodu 
usolę i w najgrożniejszej po- 
trzebie zawsze wysuwała się na 
jego czoło. Rozumiejąc sens wy- 
roku dziejowego, łączyła zawsze 
walkę o niepodległość z walką o 
przebudowę ustrojową. Potwier 
dzeniem słuszności tego poglą- 
du był rok 1918, gdy właśnie w 
wyniku kolejnych ruchów rewo- 
lucyjnych w państwach zabor- 
czych powstawało do życia wol- 


| ne państwo polskie. 


i 
i 


Powstawało nie tylko na sku- 
tek upadku imperializmu sąsied 
nich państw zaborczych. ale i w 


( | wyniku kolejnych ruchów rewo- 
Były to pierwsze lucyjnych w tych krajach. 


Podobnie także i w okresie 
międzywojennym dyktatura i fa 
szyzm były zagrożeniem niepdd- 
ległości Polski, która mogła się 

|utrzymać tylko na wielkiej fali 
I wolnych ruchów  demokratycz- 
nych w Świecię. Upadek faszyz- 
| mu hitlerowskiego musiał być 
jednocześnie otwarciem nowych 
| dróg dla Polski, Chodzi teraz 
' już tylko o ostateczną gwarancję 
naszej niepodległości: o rozbicie 
imperializmu Światowego 0 zbu- 


dowanie sprawiedliwego ustro-| 


ju społecznego, a wiec o całko” 
wite zwycięstwo socjalizmu. 


O samorządność 


©6606 ruchu ludowego 


W tygodniku Ślountwa Ludowego 
„Fizyjacej Ludo” s dua 17 liwiopa- 
da br., zamieniczoay sosiał pi Oeu26 


tereaujący antyku, 
podajemy: 
Z rożnych stron kraju nadchodzą 
wieści, te przeróżni kandydaci na 
posłów. nte czekając na dyrektywy 
włads naczelnych stronnictw t Cene 
tralnej Komisji Porozumiewaux sej, 
na własną rękę przeprowudtają w 
m e liczby mandatow, miejsce 
na listach, zawierają bloki wybor- 
cze itp. Są i takie zjawiska. że róże 
ni osobnicy, ktorych inne stronnie 
ctwa nie zamierzają stawiać na kane 
dydatow, albo sami natrętnie wci- 
skają się do SL. albo posługują się 
tzw „wtyczykami”, które za cenę 
pewnych świadczeń, mają ich inte- 
resy na terenie naszej organizacji 
załatwiać i ich jako kandydatow 
„ludowych*” przedstawiać. Stwierdz® 
liśmy, że takie „wtyczkf” sprowadza 
ją na nasze konierencje czy sjazdy 
swoich mocodawców. a ci udając (mw 
dowców, szerzą zamęt w stronnik- 
ctwie. Inni znów zo posrednictwem 
„wtyczek' narzucają się np redak- 
cji „Przyjaciela Ludu“ : artykułami, 
w których nie tylko nie nie ma lw 
dowego, alé co gorsze, plują w nich 
na całą prieszłość ruchu ludowego, 
Rozmaite kupczykt chcą przy spo 
sobności wyborów załatwić swoje 
porachunki : konkurentami. Dlate 
szukają takich „wtyczek“, które | 
powaśniły „Samopomoc Chłopsk. 
ze „Społem* - Są wreszcie i takie ` 
„wtyczki“, które  „jednoczą” chło- 
pów  popieruniem  zakładanta no 
wych stronnictw, a równocześnie 
przeszkadzają połączeniu się post 
powych działaczy ludowych w jed- 
no stronnictwo Są to wszystko ma» 
newry przedwyborcze, zmierzające 
do osłabienia znaczenia chłopów, ja 
ko czynniku politycznego. Przy pe- 
mocy takich manewrów ł takich 
„wtyczek” różni cudzy instruktorzy 
i mizerni agitatorty platni, nie ma- 
jący w innych partiach powodzenia, 
chcieliby na barkach chłopów i Stron 
nictwa Ludowego wprowadzić się de 
Sejmu. Stronnictwo Ludowe cu- 
dzych „włyczek” nie potrzebuje, e 
o tym, kto je będzie w Sejmie re- 
prezentował, będzie decydować sa- 
mo, bez pomocy „wiyczek*. 
Stronnictwo Ludowe j e st etron- 
nictwem chłopskim Jeśli ma być éil- 
nym, radykalnym stronnictwem chłop- 
skim — a takim być musi — win- 
no się samo rządzić i wiernie odzwiet- 
' ciedlaċ dążenia i interesy postę 
mas chłopskich, pragnących sojuszu 8 
klasą robotniczą. 

To mocne stanowisko SL w obronie 


W życiu polskim zaczęła zys- Tadeusz Jabłoński | szcbaymi opiekunami zasię 
kiwać teren koncesja trójloja- 


| Poprawa bytu nauczycieli 


warunkiem rozwoj 
rę możliwości aannowo-gospodac- nymi, 


Od kifku miesięcy pojawiają się w 
prasie od czneu do czasu alarmujące 
wiadomości e ciężkim położeniu szkoł 
miectwa z braku nauczycieli, 

W istocie, sytuacja na odcinka szkol 
nictwa powszechnego jest dość ciężka, 
pogarsza się stalie wskutek odpływu 
nauczycieli do innych zawodów. 

W niektórych województwach (war- 
szawskie, białostockie, lubelskiej ma- 
my pewną, dość dużą ość szkół nie- 
czynnych. W szkołach czynnych 
brak również po 1, 2 a często I po 
kilku nauezyciell. A przecież jest je” 
szcze dużo szkół o jednym nauczy- 
cielu, które powinny być możliwie 
szybko przekształcone na szkoły © kii 
ku nauczycielach. 

O poważnym stanie na odcinku 
szkolnictwa niechaj świadczy fakt, że 
nawet w okręgu centralnym, okręgu 
szkolnym warszawskim, mamy szkoły 
nieczynne, że brak ponad 1006 nau- 
czycieli. 

Szkoły nieczynne — to przede 
wszystkim szkoły wiejskie. Stąd też 
duża liczba dzieci wiejskich nie uczy 
się. 

Stan powinien ulec zmianie; należy 
za wszelką cenę dążyć do upowszech= 
nienia szkołnictwa na wsi, do urucho 
mienta nieczynnych dotychczas szkół. 

Najistotniejszą, aczkolwiek nie je- 
dyną przyczyną obecnego słanu rzeczy 
na odrinku szkolnictwa jest brak nau 
czycieli, spowodowany w dużej mierze 
siężkimi warunkami materialnymi 
nauczyciela, 

Na rynku pracy, w przemyśle, w 
rzemioś!e, w handlu, w spółdzielczoś- 
el jest duże zapotrzebowanie na no- 
wych pracowników, znacznie lepiej 
wynagrazanych, ariżeli w szkołnic- 
twie. Nie więc dziwnego, że wielu 
nauczycie!i porzuca pracę w sz' o'nie- 
twie, a przenosi się do innych dzie- 
dzin pracy. 

Rzed czyni wysiłki, by rozwiązać 
„problem nauczyciels'i* W ciągu 0- 
statniego rotu, pobory nauczycielskie 
zracznie wzrosły, są one jednak da- 
lekie od tego, co zwykliśmy ©'reśiić 
miasrem „minimum egzystencji”, 

Ostatnio sprawami bytu materiaine- 
go nauczyricła zajcło się na jednym 
ze swych posic”zcń CKW PPS. zaj- 
muje stę tymi sprawami osobiście I 
tow, Premier Osóbra-Morawski. W 
wyniku powyższego stanu niewątpii- 
wie nastąpi dałsza poprawa material- 
nego położenia nauczyciela, 

Zdawać sobie jednak musimy spra- 
wę = tego, że tempo poprawy bytu 
pracownika t robotnika, a więc i nau- 
<zycieła, uzależnione jest od ogólnej 
sytuacji finansoweo-gospodarczej Pań- 
stwa, że często postulaty nawet słusz- 
ne, przes nikogo nie kwestionowane, 
mogą być realizowame dopiero w mia- 


czych Państwa. i 

A kraj nasz w większym stopniu, 
aniżeli jakikolwiek inny w świecie, 
uiegł zniszczeniu; edbudowa na 
wszystkiech odcinkach, a więc I na od- 
cinku szkolnictwa, wymaga czasu Í 
pieniędzy, nłe da się załatwić „od rę- 
ki“ z dnia na dzień, 

Od 1 maja 194% r. do chwili obee- 
nej, a więc w clągu I i pół roku, po- 
bory nauczycielskie wzrosły przecięt- 
nie pięciokrotnie, Ulegną dalszej zwyż 
ce, w stopniu, w jakim na te pozwoli 
sytuacja flnansnwe-gospodarcza Pań- 
stwa. Na pełne zrealizowanie postu- 
'atów nauczycielstwa zapewne bedzie- 
my musieli jeszcze pewien czas po- 
czekać, 

Wydaje nam się jednak, że nieza- 
leżnie od podwyżti uposażeń, należa- 
toby uwzględnić dwa słuszne postu- 
laty nauczycielstwa: - 

1) zwiększenie przydziałów, w szcze 
gólności przydziałów materiałów włó- 
kienniczych, obuwia; 

2) zrównanie płac nauczycielskich 
z płacami innych pracowników, znie- 
sienie premii, dodatków dla „specja- 
listów*, innymi słowy — równomierny 
podział? dochodu społecznego. 

Nie może i nie powinno hyć dwóch 
kategoryj pracowni*ów: uprzywilejo- 
wanych premiami, dodatkami specjal- 


"Nowy numer. 


u szkolnictwa 


oras nauczycie — przewa 
ków najgorzej uposażonych. 

Wierzymy w to, że Rząd, który roe- 
wiązał tyle i tak trudnych problemów 
gospodarczych, rozwiąże odpowiednie 
1 problem bytu materiałnege nauczy 

i clela. 

Odrębne zagadnienie — to zagadnie 
„nie zwiększenia kadr nauczycielskich 
i uruchomienie nieczynnych szkół. 

Wydaje nam się, że Min, Oświaty 
nle wyczerpało wszystkich możliwości, 
by e ile nie zlikwidować, to sługodzić ` 
powyższy stan rzeczy na odcinka 
szkolnictwa. Oczekiwanie na uregulo= 
wanie uposażeń nauczycielsich jake 
na „różdźkę czarodziejską”, za dè- 
tknfęciem której radykalnie zwiększy 
się ilość nauczycieli, jest pogłębianie 
obecnego niczadowałającego stanu na 
odrtnku szkolnictwa. 

Władze szkolne powinny opracować 
plan doraźnego uzupełnienta kadr naa 
czycielskich: do współpracy w tym 
zakresie wciągnąć rady narodowe, or- 
ganizacje młodzieżowe, zawodowe i 
polityczne, 

Zagadnienie uzupełnienia kadr nan= 
czycietskich, chociażby pracownikami 
"łewykwalifikowanymi, uruchomienie 
nieczynnych szkół jest zagadnieniem 
ważnym i pi'nym. Na/cży uczynić 
wszystko, by zrealizować powszechne 
nauczanie. 
| W T-cki 


„Przeglądu Socjalistycznego” 


Ukazał się już nowy numer .Prze- 
lądu Socjalistycznego” 10 — 11 (12— 
13) o następującej treści: 

J Hochfeld — Człowiek epoka, 

A. Krygier — Trzy okresy socjali- 
zmu polskiego, 

H Świątkowski — Wielka Rewolu= 
cja Październikowa a niepodlegiość 
„olski, 

K. Krejci — Czechosłowackie świę” 
ʻo niepodległości. 

M. Nowicki — Zasady uspołecznie- 
ua gospodarki mieszkaniowej, 

J. Topiński — Struktura handlu pań 
stwowego, 

K. Piotrowska — Człowiek w Pla- 
nie Odbudowy Gospodarczej. 

M. Rybicki — Uwagi o stylu życia 
działaczy politycznych. 

J. Beluch=Beloński — Wspomnie= 
vie o Hermanie Liebermanie. 
KARTKI Z HISTORII SOCJALIZMU 

J. Durko — Ignacy Daszyński į nie” 
odległość Polski, 

D. Kłuszyńska — Ignacy Daszyński 
ooseł Śląska Cieszyńskiego. 

M. Zawadka — Kontakty Daszyń"- 


¡skiego z ruchem, robotniczym zaboru 
| rosyjs'.iego À 

J. D. — Zjazd Paryski i powstanie 
PPS. 


NA HORYZONCIE 

W Polsce — W ZSRR — W Euro" 
pie — Za morzami, 

IDEE — MYŚLI ZAGADNIENIA 

S. Pioski — Tymczasowy Rząd Lue 
dowy Republiki Polskiej. ~ 

M. Anhalt — Początki klasy robo= 
Iniczej, 

T. Głowacki — Ludwik Feuerbach. 

K. Wojciechowski — Metody pracy 
Organizacji Młodzieży TUR, 

A. Kwiatkowski — Dwuletni plan 
gospodarczy Czechosłowacji. 

H. Greniewski — Fragment teorii 
planowania. Na marginesie I] Zjazdu 
Literatów Polskich. 

L. Bukowiecki — Ekran i scena, 

Korespondencja, Z życia partii. Noe 
tatnik referenta. 

Cena numeru zł 20. 

Redakcja i Adnunistracja — Ware 
|szawa, ul. I, Daszyńskiego (Wiejska 
18 m. 24 


ITERATURA 
i SZIUKA£ 


4 


Aleksander 


Maliszewski 


. KULTURA D 


LA MAS 


: ale jaka kultura i dla jakich mas? 


7 Kulture upowszechnia się nie 
od wczoraj i nie od dzisiaj. Ha- 
sło upowszechnienia kultury tak 


wydawnictw „więcej czyni szko- 
dy, niż zdołają naprawić wszyst- 
kie odbudowane dotąd szkoły w 


łatwo wpada w ucho mas i za-| Polsce, Któż te bzdury czyta? — 
wsze tak jest atrakcyjne, że nie-| Właśnie masy, nadal idące bez- 


łednokrotnie w przeszłości było | drożami obok kultury. 


wykorzystywane, jako przynęta 


Pomówmy teraz o teatrze. To 


dla osiągnięcia określonych ce-|co się na tym terenie stało po 


lów politycznych niewiele mają-, „ 


buchu” niepodległości mo- 


teatrem a pracowniczą komórką 
kulturalną. Widz przychodzi do 
teatru i przeważnie nic nie wie 
o autorze, o utworze, © epoce, w 
której dzieje się akcja utworu. 


| Wszystko jest nowością, a wiele 


tajemnicą. Po przedstawieniu 
nie ma zebrań dyskusyjnych — 
po prostu zapomina się od razu 


cych wspólnego z dobrem mas i|żnaby nazwać „katastrofą po” o tym, co szybko i jakby: bez 


kultury. 


wodzenia'. Sale teatralne wy”; 


znaczenia błysnęło i przeminęło. 


W czasach wstrząsów, w cza-| pełniły sie po brzegi zgłodniałą | Szkoda. Takie „rozprowadzanie 
sach przewrotów społecznych, | żywego słowa publicznością. Te kultury” jest tylko ćwierć-środ- 
«ewolucyj bardziej lub mniej ła-| atr nie szukał mas, jak przed. kiem. Wielkie doświadczenie w 
godnych, sprawa oświaty i kul-| wojną. Masy przyszły do teatru | 


tury dla mas pojawia się na na-| — do teatru, 


którego ciągle 


czelnych miejscach w  przemó-| mało. Wobec tego rozkręcił się 
wieriiach dygnitarzy i działaczy | automat, otwierający wciąż no- 
politycznych. Zawsze wtedy za-| we i nowe teatry (aby nasycić 
gadnienie upowszechnienia kul-| głód). Tylko , że głodnemu za- 


tury jest ważne i pilne—więcej: | wsze tylko w pierwszej 


w hierarchii potrzeb znajduje się 
na jednym z naczelnych miejsc. 


y chwili 
jest wszystko jedno, co je. Teatry 


r r | tworzy się bez uwagi na to, że 
W okresie okupacji brałem u-| nie został jeszcze wynaleziony | Polskiego”. 


|z 


t. zw. pomocniczej akcji kultu- 
ralnej ma Związek Radziecki. 
Pożytecznie byłoby zapoznać się 
jej organizacją, przemyśleć, 
przedyskutować i po dostosowa- 
niu do naszych warunków, wy- 
korzystać. 

Sporo' zastrzeżeń można też 
wysunąć pod adresem „Filmu 
Jest to wprawdzie 


dział w zebraniach konspiracyj- | sposób na proporcjonalnie szyb-|t. zw. „pochyłe drzewo” i nie 


nych, na których przedstawiciele| ką produkcję 
różnych kierunków politycznych | skich, reżyserskich, dekorator 
i artystycznych zastanawiali się| skich itp. Ludzie teatru o nazwi- 
nad strukturą i organizacją ży”, skach znanych skupieni są przy | nej życzliwości dla 


talentów aktor- | 


| 


sztuka jest tę instytucje zaatako- 
wać. Stwierdzam więc na wstę- 
pie, że mam wiele aprioristycz- 
przyszłych 


cia kulturalnego w Polsce powo-| kilku warsztatach pracy — resz- | wielkich osiągnieć polskiego fil- 
jennej. Aż zadziwiająca i niepo-| tę sceny wypełnia niedoświad-| mu, który z gruzów i z niczego 


kojąca była 
kwestiach zasadniczych. 


jednomyślność w. czona młodzież 


element, który niewiele miał 


teatralna, lub! ; tak dalej... 


„Film Polski” za- 
kupił wiele filmów zagranicznej 


Dzisiaj widocznie świat zno-” i wspólnego ze sztuką i zawodo- | produkcji wojennej i przedwo- 
wu uzyskał dostateczną dozę ró-| wym teatrem. Obecnie oprócz! jennej — to pięknie. Ale bardzo 


wnowagi, bo omawiane sprawy 
- nabrały w przemówieniach i ak- 
cji charakteru raczej aforystycz- 
nego. Został, na przykład, opra- 
cowany trzyletni plan odbudo- 
wy. Czy przewidziano w nim 
również sprawy kultury? — I w 
jakim zakresie? Na razie, nieste 
ty, nie wiadomo. Byłoby rzeczą 
pożyteczną, aby społeczeństwo 
zostało poinformowane, jakie 


scen subsydiowanych przez pań- | 
stwo i samotząd powstały i pow | 
stają w małych miasteczkach za- 
wodowe teatry różnych organi- 
zacyj. W tych warunkach pseu-| 
do zawodowość lub odważniej- 
sze amatorstwo łatwo-otrzymuje 
rangę zawodowości. Często ce~ 
na aktora jest dysproporcjonal- 
na do jego poziomu. To praw- 
da — jeszcze nigdy nie mieliśmy 


środki zostały przewidziane dla| w Polsce tyle teatrów — ale też 
wybrnięcia z chaosu, z przypad-! nie mieliśmy tyle złych teatrów. 


kowości, która rządzi na terenie 
sztuki, oświaty i kultury. 

Na Zjeździe Literatów Pol- 
skich w Łodzi Wojciech Natan- 
son wzywał do zgrania, uzgo- 
dnienia, logicznego rozplanowa- 
nia akcji wydawniczej. Do apelu 
tego, myśle, warto byłoby do- 
rzucić jeszcze jedno: — wolność 
słowa i druku — to rzecz wielka 
i święta, ale czyby nie należało 
postawić przy niej jakiej warty, 
aby nam tej wolności nie zapa- 
skudzali różni kombinatorzy, za- 
lewający rynek literaturą bruko- 
wą? Coraz więcej ukazuje się 
wydawnictw spod ciemnej gwia- 


Należałoby może Ta 
się póki czas — czy następną re- 
akcją masy nie będzie odwróce- 
nie się od teatru, co bardzo 
zresztą dobrze Świadczyłoby o 
zdrowym instynkcie. 

Tymczasem twórczość samo- 
rodna ma zbyt małe możliwości 
rozwojowe, bo samorządy mia- 
steczek i filie różnych organiza- 
cyi, zamiast popierać ją, rozwi- 
jać, chuchać, czuwać i t. p. 
zajmują się tworzeniem teatrów 
pseudo zawodowych. 

Wielce pożyteczną jest akcja 
związków zawodowych, żaku- 
pujących przedstawienia i roz- 


zdy, tygodników kryminalno -|dzielających bilety miedzy masy 


detektywistycznych, coraz śmie- | 


pracujące. Cóż, kiedy akcja ta 


lej sobie poczyna  przedwójen-| odbywa się przeważnie, jakby to 


na szmira, schlebiająca 


najniż-| powiedzieć, w próżni. 


Nie ma 


szym instynktom. Każde z tych' synchronizacji wysiłków między 


Stefan Jaracz 


Z teki pośmiertnej wielkiego artysty 


Wspomnienia 


STEFAN JARACZ 


M. Tarasiewicz 


Z nazwiskiem Michała Tarasiewicza 
spotkałem się po raz pierwszy w r. 
1903. Był to rok, w którym po zdaniu 
matury, przyjechałem na studia uniwer 
syteckie z Tarnowa do Krakowa. Stu- 
diom oddawałem się niewiele, 


teatr pochłaniał całkowicie moją mło- 
dzieńczą wyobraźnię, A był to okres 
teatru krakowskiego, można powie- 
dzieć, bojowy — przynajmniej pod 
względem repertugrowym. W historii 
, teatru polskiego pozostanie na zawsze 
j zasługą Józefa Kotarbińskiego, ówcze- 
|snego dyrektora miejskiego teatru, 
wprowadzenie repertuaru naszych ro- 
; mantyków, o którym dotąd utrzymy-! 
wał się sąd, jakoby był on „niesce- 
|niczny”. Sąd ten przełamał odważnie 
i Kotarbiński, Na afiszu teatralnym zna- 
|lazły stę „dziady“, „Kordian“, „Ksiądz 
| Marek", „Fantazy“, „Sen srebrny Sa- 
lomei", „Lilla Weneda*, Nieboska Ko- 
| media“, utwory budzące zamiłowanie 
do naszej wielkiej poezji. W tej atmo- 
słerze nie wydaje się dziwne, że uprzy 
słępniono wówczas dostęp na scenę re 
wolucyjnej twórczości Stanisława Wy- 
|spiańskiego. Nad krakowskim teatrem 
rozbiła się wtedy „bania poezji”. Stąd 
to i styl gry aktorskiej w tym teatrze 
różnił się od stylu gry teatrów war- 


dszawskich, w których panował reper- 


tuar mieszczański, w dodatku o olbrzy 
| miej ilości sztuk obcych, głównie tran- 
cuskich. 


Byłem wówczas korektorem jednego 
iz dzienników krakowskich t korzysta- 


za fo lem bardzo często z wysodneżo fotela 


| 


nie-pięknie, że delegat  „Filmuł 
Polskiego” nie zadał sobie tru- 
du, aby te arcydzieła zobaczyć 
przed zakupieniem — więcej: 
że instytucja tak poważna ma 
odwagę puszczać na polskie e- 
krany szmirę najniższego gatun- 
ku, jakieś bujdy detektywno-po- 
licyjne z pointą w nocnych spe- 
lunkach. W ciągu ostatnich kil- 
ku miesięcy widziałem w kinie 
na Żoliborzu dwa takie cuda i 


„widziałem, jak ta państwowa in- 


stytucja („Film Polski”) peda- 
gogicznie oddziaływa na masy 
młodzieży, chłonącej z zapartym 
tchem dialogi o „konieczności 
morderstwa”, 

Panowie, gdzie my jesteśmy? 
Co się stało z tymi ideami i ka- 
nonami, które reprezentowaliś- 
my w przedwojennym „Star- 
cie”? 

Opinia publiczna chętnie do- 
wiedziałaby się również, jakie 
są przewidziane w filmowym 
trzyletnim planie środki ku na- 
prawie istniejącego stanu. 

Pierwszy okres naszego powo 
jennego życia państwowego już 
minął. Był to okres bardzo cięż- 
ki.—Pierwsza część zasady: „naj 
pierw stworzyć, a później dosko 
nalić” została wykonana. Na no- 
wo stworzyliśmy: skomplikowa- 


redakcyjnego, który był stale do rot- 
porządzenia redakcji. Wprawdzie jako 
niski Funkcjonariusz redakcyjny i 
„smarkacz* pod względem wieku, do- 
bijałem się do owego fotela dopiero 
na którymś tam przedstawieniu, prze- 
cież pilnując dokładnie swojej kolej- 
ki nie opuściłem żadnej prawie ów- 
czesnej premiery. Zwłaszcza w okre- 
sie wznowień bywałem w teatrze nie- 
mal codziennie, W złudzie świata te- |. 
atralnego utonąłem tak całkowicie, że 
trudniej mi dzisiaj przypomnieć so- 
ble, za co żyłem od połowy miesiąca, 
niż pomylić się w ówcześnej obsadzie 
dajmy na to „Wesele“. Mało tego, 
wiedziałem, jaka była pierwotna ob- 
sada sztuki wznawianej ł znałem z 
nazwiska tych aktorów, których już 
wtedy w Krakowie nie było, a którzy 
żyli jeszcze w pamięci bywalców te- 
atralnych. 
W ten sposób dowiedziałem się mię- 
dzy innymi o Michale Tarasiewiczu. 
Żył on w żywej pamięci krakowian, 
przede wszystkim jako pierwszy i 
znakomity in interpretator  „Kordia- 
na”, Wymieniano go, jako niezastą- 
pionego „Fantazego” i uduchowionego 
„Księcia Niezłomnego*. Podkreślano 
jego piękny głos, szlachetną i niena- 
ganną dykcję, wzorową deklamację 
wiersza. Zaciekawienie moje wzglę- 
dem Tarasiewicza nie ograniczyło się 
tylko do jego wyrazu artystycznego, 
ale odnosiło się także do człowieka. 
Ówczesny stan aktorski rekrutował 
się w ogromnym procencie raczej tre 
społecznych t intelektualnych nizin. 


ny aparat życia państwowego. 
W ciągu najbliższych trzech lat 
mamy udoskonalić jego działa- 
nie. Niechże więc w planie prze- 
widziane będą wszystkie odcinki 
życia. Nie zapominajmy o spra- 
ają kultury. I nie lekceważmy 
ic 


Kto żyje długo i wie, jak znacznym 
zmianom stopniowo ulega otaczający 
go świat, ten dobrze zna tęsknotę za 
wyglądem miasta rodzinnego, ogląda- 
nego oczami dziecka, Nic to mie zna- 
czy, że przed 50 laty Warszawa była 
skromną mięściną w porównaniu z tą, 
którą się pysznił rok 1939, We wspom 
nieniach urok miała właśnie ta daw- 
na, której śródmieściem były tylko 
okolice placu Teatralnego... Trzypię- 
trowe kamienicę uważane wtedy za 
drapacze chmur, gdzieniegdzie tylko 
się spotykało: bruki z kamienia polne- 
go i żelazne obręcze dorożek takim 
wciąż dokuczały turkotem, że gdy za- 
chorował. ktoś mieszkający od frontu, 
trzeba było jezdnię pokrywać słomą, 
by cierpiącemu zapewnić trochę spo- 
koju; a owe dorożki stanowiły jedyny 
prawie środek komumikacji — dwu- 
konne dla państwa, jednokonne dla 
hołoty. 

Poza nimi ietniały tylko dwie linie 
omnibusów: x placu Bankowego do 
dworca kolei Warszawsko-Wiedeńskiej 
i z placu Krasińskich na Pragę, oraz 
t zw. omnibus kolejowy (protoplasta 
trantwajów komnych), łączący dworzec 


Petereburski. z. Wiedeńskim. Rzadkie) 


latarnie gazowe, wspomagane na krań 
cach miasta naftowymi, słabo wojowa- 
ły z mrokami nocy — tak, że po zga- 
szeniu świateł wystaw sklepowych mo- 
gli już złodzieje spokojnie brać się do 
pracy. O wodociągach, o kanalizacji 
nikt nie marzył, Po każdej burzy ol- 
brzymie rynsztoki na Lesznie, na Kró- 
lewskiej przemieniały 'się w łożyska 
wartko płynących rzek. 

W kuchniach królowały konwie i 
stagiewki, a stałymi gośćmi każdego 
burżuazyjnego domu byli: nosiwoda i 
baba, wynosząca kubły.. Warszawa 
miała wówczas aż 200 tys. mieszkań- 
ców, którzy na dalekie wycieczki, mp. 
do Łazienek, udawali się z samowara- 
mi, Począwszy od Nowogrodzkiej, wli- 
ca Marszałkowska więcej miała par- 
kanów niż domów, a w pobliżu wylo- 
tu ul, Złotej widniał drewniany dwo- 
rek, w którym — jak niosła legenda 
— zatrzymywał się Sobieski w drodze 
do Wilanowa, Znikł on wraz z wielo- 
ma innymi pamiątkami dawnej, skrom- 
nej i pod wielu względami bardzo za- 
cofanej Warszawy. 

Mimo tego zacofania | połączonych 
z nim niewygód, my, starzy, tęsknimy 
za nią I z rozrzewnieniem różne wepo- 
minamy szczegóły. Jest to jednak tę- 
sknota łagodna, z lekka uśmiechnięta, 


Coś tam było prawdy w owej anegdo- 
cie, że jakiś aktor oddał drukowany 
egzemplarz, który otrzymał od dy- 
rekcji, zamiast pisanej roli, twierdząc, 
że aktor nie jest obowiązany znać 
drukowanego, tylko pisane. 

Tym ciekawsza była opinia o Tara- 
siewiczu, jako o starannie wychowa- 
nym inteligencie. To zaś, że był czło- 
wiekiem zamożnym, synem właścicie- 
la poważnej firmy kupieckiej i mimo 
to został aktorem, czyniło go naów- 
czas postacią 'niemal egzotyczną. Przy 
puszczam, że wybór tego zawodu nie 
odbył się bez rodzinych perypetii, 
Znam na ten temat wiele dramatycz- 
nych opowiadań moich. kolegów, po- 
chodzących ze słer mieszczańskich. Pa 
miętam zwłaszcza jedno. Kiedy mło- 
dy entuzjasta aktorskiego zawodu u- 
jawnił matce swój zamiar wstąpienia 
do teatru, wpadła w zupełną rozpacz, 
zakończoną melodramatycznym . wy- 
krzyknikiem w drzwiach: „Po moim 
trupie“. Po czym zemdlała. 

Tak to było jeszcze za mojej mło- 
dości z wstąpieniem do teatru. Cho- 
dziło się do niego, miało się nawet 
„ulubieńców“, ale gdy ktoś z t. zw. 
„porządnej rodziny” zamarzył o zo- 
staniu takim ulubieńcem, wyświęcało 
się go prawie z rodzinnego domu. Nie 
wiem, jak było z Tarasiewiczem. Nie 
opowiadał mi nigdy o.tym, mimo, że 
przez pewien czas ubieraliśmy się ra- 
zem w jednej garderobie. Jeśli jednak 
jego decyzja zostania aktorem nie wy- 
wołała rodzinnego wstrząsu, świad- 
czyłoby to o wielkiej tolerancji ro- 
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PROSTE 


Moje serce pełne ciemnych zawiłości 
Zapragneło odpoczynku i miłości, 


Zapragneło słów zwyczajnych, sercu miłych, 
Rymów prostych, niewymyślnych, niezawiłych, 


Jest na świecie tyle bladych, smutnych dziewcząt, 


Co oczami stęsknionymi. patrzą zewsząd, 


Może wezmę sobie jedną i ukoję 
Dwa samotne popołudnia — jej i moje. 


- Powiem tylko: „To jest nasze popołudnie.” 
Ona tuląc się odpowie: „Ach, jak cudnie...” 


Oto słowa takie proste, niezawiłe, — 


Sam je sobie właśnie dzisiaj wymyśliłem. 


- 
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Łuk Triumfalny 
Ericha Marii Remarque'a 
Se ei wkróice w „ROBOTNIKU” 
Benedykt Hertz 


Książki dla miłośników Warszawy 


tęsknota, której bezsens rozumiemy, 
lecz wybaczamy sobie, 

Inne są uczucia warszawian mło- 
dych, którym ukochane miasto znikło 
z oczu niemal z dnia na dzień. Ból 
jest ostry, mocny, dokuczliwy, Drogi- 
mi stają cię nie tylko dzielnice pięk- 
ne, gmachy pamiątkowe lub wspaniałe 
zdobycze nowoczesnego budownictwa, 
lecz nawet rudery, zapełniające części 
zaniedbanych peryferji Warszawy, Te 
zastępy, zwłaszcza młodzieży, które 
na pierwsze wezwanie tak chętnie po- 
śpieszyły ofiarować swą pracę przy 
usuwaniu śladów zniszczenia, dały naj 
lepszy wyraz sentymentu, przenikają- 
cego serca mieszkańców stolicy. — 
Wskrzesić ją, odbudować taką samą 
jak była — to najgorętsze pragnienie 
setek tysięcy — życzenie, które je- 
dnak epełnić się nie da. Warszawa 
powstanie, odrodzi się na pewno, ale 
już nie ta sama, co była. Piękniejsza, 
tak, lecz jej piękno mie zadowoli tę- 
eknoty, 

Tę ułagodzić może już tylko książ- 
ka. 
Toteż wprost się prosi o nowe wy- 
danie 6zeregu prac wyozerpanych tub 
zniszczonych przez wojnę. Że wspom- 
nę choćby takie, jak poezje Or-Ota, 
gawędy Gomulickiego, pogadanki Al. 
Janowskiego, R. Jakimowicza „War- 
szawa w czasach przedhistorycznych ', 
Br, Chlebowskiego „Warszawa za ksią 
żąt mazowieckich”, Iga. Baranowskie- 
go „Warszawa za Stanisława Augu- 
sta”, 
torialny Warszawy”, liczne dzieła 
Kranshara, Sobieszczańskiego, Lauter- 
bacha i in. 

Z tego względu na uwagę i pochwa- 
łę zasługuje ukazanie się (nakł, Lu- 
dwika Fiszera i Józefa Kubickiego) 
przepięknej pracy Stefana Godlewskie 
go! „Warszawa“, Autor, zamordowany 
przez opryszków niemieckich w r. 
1942, książkę tę wydał po raz pierw- 


Buchalterów 


dzłny, należącej nte do byle: łyków, 
ale do patrycjatu stołecznego miesz- 
czaństwa. 


Cukiernik 


Jest w tym zaś Otwocku mała cu- 
kierenka Fr. Adamkiewicza. Właści- 
ciel był podobno kiedyś policjan- 
tem, potem został twórczym cukierni- 
kiem. Pączki z tej budy były sprze- 
dawane nawet w Warszawie. Małego 
wzrostu, o dużych barach, 60-letni pi- 
jaczyna o bystrych oczkach, porusza- 
jący się jak Tarzan. Uzupełnia go 
mała gruba o uśmiechu niepozbawio- 
nym wdzięku baba — to jego żona. 
Mają jedynego synka Wicusia, dla 
którego zdawałoby się zbijają torsę 
z wypieku tych słodyczy płynącą. A 
jednak nie. 

Patrzę na owego Adamkiewicza od 
trzech straszliwych miesięcy, kiedy 
front stoi od sierpnia do listopada na 
Wiśle. Rwą się pociski — jeden na- 
wet trzasnął w budę — ale Adamkie- 
wicz prowadzi swój interes bez przer- 
wy. Ma dolary, mógłby wyjechać i żyć 
gdzieś spokojnie — nie, on prowadzi 
uporczywie swój wypiek, wspierany 
oczywiście bimbrem. Przewaliło się 
przez te trzy miesiące — setki ucie- 
kinierów z Wawra, Międzylesia, Pra- 
gi, jakiś czas urzędowała u niego 
„czarna giełda”, przepłynęła garstka 
ocalałych Zydów, wreszcie wszystko 
się skończyło. Otwock, opustoszał, z0- 
stali ci chyba, co musieli zostać. „Ale 


WYKWALIFIKOWANYCH SAMODZIELNYCH 


- Bilansistów 
POSZUKUJE »SPOŁEM « — Zgłoszenia: 


„Społem” Warszawa, Grażyny 13, pokój 63 


szy w r. 1931, a najznakomitai kryty« 
cy powitali ją, jako dzieło niepospoll- 
tego talentu. Nie jest to studium, lecz 
krążąca dokoła prawdy historycznej 
baśń, oscylująca między dawnością f 
nowoczesnością, a sposób jej ujęcia — 
zdaniem prof, Birkenmajera — spo- 
krewnia Godlewskiego z takimi piea« 
rzami, jak Aryetofames, Szekspir i Sło- 
wacki, Rzecz pisaną lekko, z wdzię- 
kiem, i subtelnym humorem, czyta się 
jak najciekawszą powieść. Trafić też 
powinna, jeśli nie pod strzechy, to w 
każdym bądź 'e do księgozbioru 
każdego wars.uwianina, miłującego 
swe miasto rodzinne, 

Na to samo zasługuje, aczkolwiek x 
innego względu, zbiór poezji Zygmun- 
ta Michałowskiego p. t. „O! wrześniu 
ów“ (nakł, L, Fiszera), Autor daje tu 
wierny obraz przeżyć I wzruszeń mie- 
szkańców oblężonej w r, 1939 War- 
szawy. Niezapomniane, a jednak męt- 
niejące w pamięci chwile nabierają 
przy czytaniu tych wierszy znów pełni 
życia. Ot, choćby takis 

„Alarm lotniczy! 

Biegiem do bram, do schronówł 
" Syreny wyją, głóśniki krzyczą, 

przed każdym staje widmo zgonu. 

Ulice puste, w bramach rojno, 

motory warczą gdzieś w oddali.., 

Coś hen huknęło.. gdzieś się pall.« 


Małoużyńskiego „Rozwój "r katedralne w płomieniach — tung 


- 0, wojno!* 
Albo: 
Boże! Zamek się pali! Świętojańskie 
[wieże 
[biją krwawą 
Belweder... Święty Boże — pocisk 
[w Belwederzel 
Wróg trafił w twoje serce, Warszawo, 
[Warszawo! 


Kto nie chce, by ostygśły w nim uczu 
cia, rozbudzone przez Niemców ban- 
dyckim napadem na etolicę Polski, ten 
powinien czytać ujęte w mowę wiąza- 
ną notatki Michałowskiego. 


Adamkiewicz od ósmej rano do sió- 
dmej wieczorem jest na posterunku. 
Zdejmuje rano deski z powybijanych 
szyb wystawy, potem idzie na targ, 
kupuje tam jakieś kiełbasy, szynki, 
któregoś dnia nawet sarninę i piecze 
dalej swoje makowce i ptysie. W 
międzyczasie wypija u siebie i nie u 
siebie kilkanaście wódek i jest stale 
w stanie półgazowym, ale interes 
idzie bez przerwy. 


Cóż to za tajemnica utrzymuje tego 
skąd inąd starego człowieka w tym 
nieustannym ruchu i jakiejś swoistej 
pogodzie ducha? Cóż za idea każe ma 
od rana do wieczora harować? Otóż 
wydaje mi się, że  Adamkiewiczem 
poruszają dwa wielkie motory życia: 
warsztat i rodzina. Warsztat ma do- 
bry i w swoim zckresie uznanie, i stąd 
idzie jedna siła. Druga to rodzina. Bo 
Adamkiewicz nie ma tylko swego je- 
dynaka Wicusia. Kelnerki i Rucharkł 
i ich rodziny ło wszystko krewniacy. 
Przyjechały obecnie gdzieś z Pragi ja 
kieś dzieci krewniaków. Wszystko to 
trzeba nakarmić i przyodziać, A jest 
także parę kundli i kotów, które też 
się żywią przy tym interesie. I oto p. 
Adamkiewicz trwa, jak się to mówi, 
„na posterunku”. Pocisk rozwalił ka- 
wał „sali“, jak on nazywał część swo 
jej budy, jego samego o mało nie za- 
biły rozrywane deski i łaty. ale on 
„interesu“ nie zamyka. Trwa. 


Myślę, że ten nakaz trwania, tam 
gdzie człowiek ma warsztat i rodzinę, 
to jest „ojczyzna, ta bez deklamacji”, 


t 
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Bajka nie bajka” 


W jednym posiedzen'u zgo- 
dzono się na to, że tylko rzecz- 
lita rodzaj ludzki uszczę' 
śliwić może; że królowie nie są 
trzebni, że wolność i równość 
jest pierwszą towarzystwa zasa 
dą, że zatem wybór rządców i 
wszelk'ch urzędników do masy 
całego ludu należy. Po czym o- 
dezwał się: 
Fabrykant: Nie wątpię, że się 
lud o tym przekona, że zdat- 
nych do rządu w tej klasie lu- 
dzi tylko znaleźć można, które 
swym przemysłem tysiące ludzi 


żywi. 

Sz wieśniak dowo- 
dz.ł: że szlachta zdolna do rzą- 
klu, ponieważ autor jakiś napi- 
al, że kto wioską swą dobrze 
zarządza, ten jest w stanie za- 
rządzać królestwem. ; 

Kupiec dowodził, że klasa lu- 
dzi najzdatniejszych do rządu, 
która produkta rolnika i fabry” 
kanta w obce wysyła kraje, a 
ojczyznę złotem cudzoziemców 
zbogaca. ZĘ 

Syn magnata, że kiedy pra- 
wie cała ziemia 
do niego wprawdzie, | 
ojciec jego stracił mająte 
do kasty, z której on jest nale- 
ży; w kochać swą ojczyznę jest 
kochać swą,.:ziemię:;T 
przeto on: ojezyznę,: wolnoś 
równość kochając, przyrzeka” 
jąc dać wolność chłopom, jak 
tylko się ożeni z córką siodla- 
rza, który znaczne kupił dobra 
pod miastem stołecznem, zasłu- 
guje, ażeby został na pierwsze” 
go urzędnika wybrany. 

Świętoszek, kandydat zarów-| 
no na biskupa, jak na ministra 
lub wodza naczelnego, tak się 
odezwał: e społeczeństwo 
istnieć nie może bez rel gii il 
moralności; na czele rządu i na 
wyższych urzędników takich 
tylko lwd wybierać powinien, 
którzy niezawodne złożą dowo- 
dy, że boskie i kościelne przy-| 
(kazania ściśle dopełniali; na- 
ród, który swoich naczelników | 
naśladować będzie, na tym i naj 
tamtym świecie Bogu stanie się! 
miły, 

Bankier, pocichu do swzgn są 
siada: niech sos‘ oni nai pra: 
jektami głowy łamią; jeżeli mo- 
ja entrepryza Szczęśliwy sku- 
tek weźmie, to ja jakikolw ek 
urząd zechcę dostanę. Jednemu 
z tych panów pożyczę pienię- 
w 4 ka 

Chłop') głowę postradał, 

Skrzynka*) się zamknęła, 

Kruk’) oczy utracił, 

Ryba*) popłynęła. 

1) Chłopicki, *) Skrzynecki, *) Kru 
kowiecki, *) Rybnicki — generałowie, 
którzy zaprzepaścili powstanie, 


królestwa, nie |cją nasza już ukończona, 
bo jeszcze |należy, aby naród nie został przy- 
k, lecz|muszonym na nowo ją rozpoczy- 


a 
La Ge 
A . 


éi} 


(FRAGMENTY) 


dzy, drugiemu będę dawał obia- 
dy, szlachtę na sejmikach popo- 
ję winem, chłopów wódką. 

Nakoniec odezwał się Sta- 
rzec, lecz mało go kto słuchał: 
Mnie się zdaje, że naprzód trze- 
baby egozm przeistoczyć w 
patriotyzm, nie w słowach, lecz 
w czynach, poprawiając dawne 
błędy, postępujmy nieskwapli- 
wie, Częstokroć źle zrozumiany 
interes najlepszego w błąd 
wprowadzi, Na tego nie rzucaj- 
my kamienia... 

Coś jeszcze starzec chc ał pra 
wić, lecz członkowie zgroma- 
dzenia nie mogąc się na to zgo- 


Z prasy powsłańczej 


wyrobić świadectwo od dokto-!szedłszy do swego porucznika, 
że w końcu r. 1830 cierpiało|pytał go, pokazując mu dłoń ści-j 
na obłąkanie umysłu, i przesłać je| snioną: „Zgadnij, poruczniku, co| 


Cesarzewicz powiada, że zgubił bie 


głowę w Warszawie; gdyby ją więc 
kto znalazł, niechaj złoży w ratu- 
szu. 


„Nowa Polska“, 8 stycznia 1881 r. 
Kiedy rząd utrzymuje, że rewolu 
bać się 


nać, a wtedy dłużej pożyje. 
„Nowa Polska“, 10 stycznia 1881 r. 


Wyprawa Dybicza po laury — 
I 


ONZ 


*) 29 listopada 1830 r. wieczorem 
rozpoczęło się w Warszawie powsta- 
nie, które przeszło do historii pod na- 
zwą — Listopadowego. Grupa mło- 
dzieży patriotycznej wtargnęła do 
Belwederu, gdzie rezydował słynny z 
okrucieństwa W. Ks. Konstanty, Za- 
mach na carskiego satrapę nie udał 
cię. Wielki Książę uciekł w przebra- 
niu i na czele carskich oddziałów wy- 
cofał się ze stolicy. 

Lud trwał się do walki o wolność. 
Ale szlachta i warstwy posiadające 
bały się zarówno politycznych, jak i 
gospodarczo - społecznych skutków 
powstania. Władza spoczywała w tę- 
kach mianowanego przez cera rządu 
Królestwa AAE arid E wr 
miast wykorzystać dog oniun- 
kturę i ai — prowadził pertrak 
tacje z Mikołajem. Car zaś w okresie 
prowadzenia układów przygotowywał 
cię) do stłumienia powstania, iz chwi- 
lą zebrania odpowiedniej ilości woj- 
aka dał swojemu feidmarszałkowi Dy- 
biczowi rozkaz do marszu na af- 


stanowiskiem demokratycznych żywio- 
łów narodu rosyjskego, które wypisa- 
ły na swoich sztandarach hasło nie- 
podległości Polski, 

Pierwszym wodzem — dyktatorem 
powstania był gen. Chłopicki, który — 
po okresie niezdecydowania — zrzekł 
się dowództwa na znak protestu prze- 
ciwko pozbawieniu cara praw do ko- 
rony polskiej. Po ks. Michale Radzi- 
wille mianowano naczelnym wodzem 
gen. Skrzyneckiego, który przez swo- 
je kunktatorstwo zaprzepaścił ofiar- 
ność i męstwo żołnierza polskiego. 
Naturalną konsekwencją polityki kie- 
rowników i wodzów powstania była 
kapitulacja Warszawy, przeprowadzo- 
na przez gen. hr. Krukowieckiego. 

Stosunki panujące u nas w okresie 
powstania listopadowego, znalazły 
swoje odbicie w najczulszym na wezel 
kie przejawy życia rodzaju literackim 
— satyrze. Ostrze jej cięło zarówno 
trzech grabieżców, którzy poćwiarto- 


* 
PO aie saa 


dzić, jak lud urządzić, żeby wy- | 


bór urzędników był dla wszyst- 
kich dogodny, zgodzili się na to, 
że Sejm z ludzi światłych zło” 
żony, rzecz tę rozwiąże, 
Wiedy Żołnierz, znudzony 
mało zrozumiałemi dla siebie roz 
sprawami, tak się w krótkości 
wyraził: Żal się Boże krew swą 
przelewać dla ludzi, co nie sa- 
mi wiedzą czego chcą. Żeby mi 
tylko generał rozkazał, tobym 
ja tu wnet porządek wprowa” 
dził, 


*) Kronika Emigracji Polskiej. Pa- 
ryż 1833 r. 


rów, 


do Petersburga, aby cesarz Miko- 
łaj umiał odróżnić ich od zdrowych 
na umyśle. 
„Nowa Polska”, 11 stycznia 1881 r. 
M J 
Mówią, że ex-król polski Miko- 


łaj, ex-naczelny "wódz Konstanty, 
ex-król Karol X i ex-książe brun- 


— zm 


współczesna karykatura niemiecka. 


Dobrej Nadziei, mie mogąc sie lej 
w Europie doczekać. 
„Nowa Polska”, 14 stycznia 1831r. 


%* 


Gdzie się podziali hrabiowie? Od 
czasu rewolucji ani jednego podpi- 
su Hr. nie widzimy, muszą jakieś 
grzechy ciążyć na tym tytule. 
„Nowa Polska”, 17 stycznia 1881 r. 

* 3 

Jeden z przestrzegających czysto- 
ści mowy polskiej utrzymuje: że 
wyraz kasować jest obcy i dla tego 
radzi, aby zamiast skasować daw- 
nego urzędnika, mówić po polsku, 
zawiesić go. 

„Nowa Polska", 20 stycznia 1831 r. 


* 


Pytanie: z kim będzie ex-dyktator 
grywał w karty, kiedy go wszyscy 
opuścili? 

„Nowa Polska”, 21 stycznia 1831 r. 


* 
Za panowania Dyktatora i inten- 


wali Polskę, jak i przywódców, któ- dentury H. Łubieńskiego, tak opa- 


rzy przyczynili się > klęski powsta- |trznie żywiono wojsko, że raz żoł |ne, ogłoszone zostaną. 


szawę. Polityka careka mijała się ze nia, 


mierz jednego pułku liniowego, przy ' „Kurier Polski", 80 kwietnia 1831 r. 


ÓR WIAT SIE 


ki mają się.udać na Przylądek 


: | sobie pracę obrachowania, że zyska- 


SARI KAPUBW 


„ Qwizebni > 
AnaL BB Do 


za- 


trzymam w ręku?“ — „Ptaka“. — 
%* 


„Nie, rację”. I pokazał mu chleb, 
kaszę i mięso w garści. Czy nie na- 
leżałoby teraz tych byłych władców , 
skazać na podobne racje  żołnier- 
skie? 
„Nowa Polska”, 21 stycznia 1851 r. 
Gdy w pewnym towarzystwie do- 
wodzono, że Lewocki. nie był. na 


| g à 


kami, wyrównywać winien samemu 
ministrowi; właśnie też dła tego, 
rzekł ktoś, Lewocki był na swojem 
miejscu. 

„Nowa Polska”, 8? stycznia 1931 r. 


%* 
Pewien biegły arytmetyk zadał 
noby w Izbie 20 minut ma godzinie, 
gdyby nie zaczynano każdej prze- 


mowy tą urzędową formułką „Prze- 
świetna Izba Poselska* i gdyby się 


| wzajemnie mie czczono długiemi epi 


tetami „Jaśnie Wielmożnych”". 
„Nowa Polska“, 27 stycznia 1831 r. 


* 


Przeznaczamy jako nagrodę 
wdzięczność wszystkich Polaków te- 
mu, kto by napisał dziełko wyjaś- 
niające w krótkości te zapytania: 
1) co to jest rewolucja? 2) co jest 
sejm w czasie rewolucji? 3) co jest 
godność narodowa? itp., a zarazem, 
aby podał środki zngewalające do 
czytania tego dziełka wszystkich, 
którym by się ta nauka przydała. 

„Nowa Polska“, 4 lutego 1831 r. 


* 
Jeden z dzienników angielskich 


następującą lakoniczną odezwę: 

„Maciej z bożej łaski król. — 
Dzień dobry wam mieszkańcy; je- 
żeli wszyscy do króla nie przyjdzie- 
cie, postradacie głowy”. 

Proklamacja Dybicza bardzo jest 
podobna do owej odezwy, zbywa jej 
tylko na zwięzłości tamtej. 

„Nowa Polska“, 19 lutego 1831 r. 

; * 

Zawiązuje się w Warszawie i po 
wszystkich miastach wojewódzkich 
Towarzystwo, które zamierza sobie 
tylko wyszukiwać młodych ludzi, 
wolnych od wszelkich obowiązków, 
zdatnych do wojska, a haniebnie 
dotąd w domu zostających. Nikt 
członkiem towarzystwa być nie mo- 
że, kto nie ma przynajmniej 45 lat 
skończonych, 

Po skończonej szczęśliwie wojnie, 
ułożona lista tchórzów, deponowaną 
będzie w archiwum głównym kra- 
jowym, propter aetermam rei me- 
ENEN na wieczną rzeczy pamią- 

ę. 

Towarzystwo szczególniej zwróci 
uwagę na paniczów kamienicznych| 
warszawskich, synków bogaczów i 
kapitalistów. Tych imiona niedługo 
przez pisma publicznie i obwiesz- 
czenia po rogach ulic poprzylepia- 


ŚWIEJE. 


BAJKI 


Dawid i Goliat 


Niegdyś Goliat dumny, ogromnej postawy, 
Gromit indy sąsiednie — jego oręż krwawy 

Był postrachem okolic, — nie go nie zatrzyma, 
Wielkie ludy, większego bały się olbrzyma, 
Lecz nieraz przeciw sile odwaga się przyda, 

I natchnął nią Bóg dziecko, małego Dawida. 
Nikczemna broń trzykrotnym świsnęła obrotem, 
Upadł olbrzym dziecinnym powalony grotem, 


Tak my, jeżeli własnej sauiamy mocy, 
Uderzmy śmiało, padnie ten olbrzym północy, 
Cud nasz pomiędzy stare lleczyć będą cudy, 
Padnie kolos, odeżchną Europy ludy. 


Dawid i Gollat — współczesna karykatura niemiecka. 


Jan Ursyn Niemcewicz 


Trzech łotrów 


Trzech łotrów bez cze! | wiary 
Zmówiło się na sąsiada, 

Ten miał (jak nam wieść powiada) 
Przy cnotach wielkie przywary; 


© niczym w świecie nie wiedział, 
Latem polował, w zimie przy kominku siedział; - 
Nigdzie nie było, choć majętność duża, 
NI płotu, ni psa, ni stróża. 


Korzystając z niedbalstwa, we trzech na jednego 
Wpadły łotry — i całkiem obdarły biednego; 
Zabrali ziemię i sprzęty i kmieci, 

Któżby uwierzył? — z łona matek dziech 


Żebyż przynajmniej dobrze kradzież skryl, 

Lecz się przeciwnie z zbrodni swej chlubił. 
Czas jednak przyszedł, w którym świat zgorszony 
Jat się odzywać o wydarte plony; 


A łotry na to dumnie zawołająt 

„Jakież to oni androny nam bają, 

Nie wiedząż żeśmy jednego sytema ; 

Z konserwatystów, że kraść grzechu niema, 


Ale oddawać, o tym nigdy nie słyszanoę 
Niech więc, In statu quo rzeczy pozostaną.” 
Na te słowa złodzieje, co tam w koło stali, 
Z radosnymi krzyki wołali: 


Ach! jakież jest wyśmienite prawo! 
Niech żyją łotry! brawo, brawo, brawa, 


FRASZKI 


Le w 


Między zwierzętami lew nielitościwy 
Okazywał obraz okrucieństw prawdziwy, 
A gdy ciągle zwierzęta dusi i pożera, 
Rozgniewany |owisz zemstę nań wywiera, 


Bo, gdy z zwykłą chciwością nad żerem się bawił, 


Mizernego zająca kością się udławił. - 


Ziarnka pszeniczne 


Leżąc na drodze ziarnko pszeniczne wołała: 
zie jedźcie tu, szanujcie, przecież ja pszenica”. 
Nareszcie jeden powie jej woźnica: 
„Jakim chcesz wzgląd dla siebie wyjednać wyrazem, 
Gdyście po całej drodze rozsypane, 
eg roba ziarnka razem, 

o 


na to nie uważał, każdy. jechał śmiało. 


SZanowane.——* 


LA 


- BRGOSPODARCZE 


Di nana 
2 UMOWA ZBIOROWA 
3 W PRZEMYŚLE SKÓRZANYM 


Dn. ! listopade 1946 roku wsze 
w życie ogólno! - krajowy układ zbio- 
rowy, zawarty między Centralnym Za 
rządem Przemysłu Skórzanego a Za- 
rządem Głownym Związku Zawodowe- 
go Robotników 1 Pracowników Prze- 
mysłu Skórzanego na okres do 28 lu- i sami. 
tego 1947 roka, W takim zespole, złożonym z 13 lu- 

W przemyśle garbarskim obowiązu- | dzi znalazło się 11 naszych towarzy- 
pe taryfa płac gotówkowych, przewi 
dująca dla robotników stawkę za g0-! trali Odbudow 
dzinę w skali od 5.60 do 10.— zł 
(zależnie od rodzaju czynności). 

Nietależnie od płac według powyż- 


Ludziom, którzy ne gruzach Warsza 
wy podejmują trud odbudowy, każde | 
nowe osiągnięcie daje nie lada zado- | 
wolenie. Zwłaszcza wtedy gdy mogą 
z dumą powiedzieć — odbudowaliśmy 


-į przy ul. Stępińskiej 25. Są to tow. tow. 
Tomaszewski Feliks (kierownik warsz | 
p tatów), Aleksander Badowski, Włady- i 
szej taryfy robotnicy i pracownicy u- sław Kociszewski, Stanisław  Grusz- 
mysłowi otrzymują przy wykonaniu czyński, Grochowski Jan, Walczak Le! 
miesięcznego planu produkcyjnego w onard, Tyfenta] Franciszek, Radomy- 
100 proc premie, na którą przezna- ski Piotr, Kupiec Ludwik, Garliec To- 
eza się łącznie 3 proc. wykonanej masz Górski Aleksander. 
produkcji. $ i POCZĄTEK Z NICZEGO 

Poza tym układ zbiorowy przewe | Rozpoczęli oni pracę dosłownie na: 
duje, że pracownicy garbarni mają cudzym wórku, przy ulicy Kawę- 
prawo kupna na własną konsumcję | czyńskiej, Temontując samochody w 
pe cenach sztywnych co kwartał 0,75 prowizorycznie urządzonym warszta- 
kg. skóry podeszwowej oraz co pół cie pod gołym niebem. W końcu je-| 


wielkiej naprawy, są i na pół roe- 
montowane, bo motor „nawalił”; auta 
„kaleki* w stanie zbudzającym litość 
po ostatniej katastrofie; są takie, któ- 
re trzeba obejrzeć troskliwie od „a! 
do z*, aby niczego nie przeoczyć, o 
niczym nie zapomnieć. 

Czekoladową limuzynę ściągnięto | 


"|szy partyjnych, zatrudnionych w Cen-, gdzieś spod Szczecina. Odczuła ona | roczną zimę, gdy nam 


tą karoserię, iż powątpiewam o mo- 
żliwościach doprowadzenia jej do pier 
wotnego stanu. 

Okazuje się jednak, że najbardziej 
zmiszczone wozy po pewnym czasie 
p zybierają z powrotem piękny wy- 
gląd. Takie można obejrzeć w lakie- 
rowni. Pachnące jeszcze świeżym 
lakierem, supraszają do zajęcia w nich 
miejsca, na starannie wykonanych 
we własnej tapicerni obiciach. Ukoń- 
czone już remont 1010 samochodów 

Warsztaty zatrudniają 88 wykwali- 
fikowanych robotników — w tym 50 


Sir. 6 


CENNY WKŁAD PP$-owców 


lw rozbudowę komunikacji Warszawy 


kilku działów do pobliskich budyn- 
ków przy ul. Nabielaka 

Mury i farba schną tu szybko, o- 
gizane ciepłem, bijącym z kaloryfe- 
rów. 

— Najpierw pomyśleliśmy o kalo- 
ryferach — śmieją się robotnicy — 
bo niezbyt mile wspominamy zeszło- 
ręce przy- 


y Samochodów MZK | dotkliwie wojnę, gdyż ma tak Pogię | marzały do narzędzi i maszyn. 


Budynki przy ul. Nabielaka nie są 
zbyt wielkie. Niemniej jednak na 
wszystko znajdzie się tu miejsce. 
Kuchnia jest już czynna. a kierując 
się węchem, nie trudno jest ją zna- 
leźć na parierze. Sala jadalna służy 
także jako świetlica, bo właściwa je- 


| szcze „wysycha“. 


Kierownictwo warsztatów zabiegało 
u władz miejskich © przydzielenie 
dwu budynków, położonych w pobli- 
żu  warszialów, na mieszkania dla 
pracowników. Obydwa te domy są na 


misterstwa Odbudowy © przyznanie 
kredytów, w Ministerstwie zażądano 
nakazu przyznania tych domów Z te- 
go „dokoła Wojka* w żaden «sposób 
nie można do dziś dnia wybrnąć.. 


A mieszkania są niezbędne dia pra 
ouwników, którzy, jak hozne rzesze 
zatrudnionych w Warszawie, mie- 
szkają na jej krańcach lub poza jej 
granicami. 

Jednym z utrapień Centrali jest 
również brak telefonu. O założenie 
instalacji czynione są zabiegi od dłuż 
szego czasu — jednakże bezskutecznie. 

— Sami zrobiliśmy biurka, stołki, 
"półki — pokazują mi, z radością do 
jrosłych dzieci, meble własnej roboty. 
— No, ale telefonu włączyć do sieci 
| nie możemy — skarżą się pracowni- 
cy. 

Położona na krańsach miasta poży” 
teczna placówka obywa się bez tele- 
ifonu z wielkim trudem. Czy nię mo- 
żna by dopomóc tym ludziom, którzy 
w gruzy wlali tyle życia? 

* 
Pepesowcy jeszcze raz dowiedli, że 


pół wykończone i wymagają stosun-; można na nich polegać, że potrafią 


Oszczę zać 


papier 
w akcji wyborcze, 


Wobec niedostatku papie- 
ru ma zeszyty, książki i pod: 
ręczniki szkolne. Komitet Wy 
borczy Bloku Stronnictw De- 
mokratycznych postanawia © 
graniczyć do niezbędnego mi- 
nimum ilość wydawanych 
druków wyborczych. 

W. szczególności Komitet 
zaleca wszystkim organiza- 
zacjom Bloku Stronnictw De- 
mokratycznych i apeluje do 
wszystkich stowarzyszeń i 
związków, biorących udział w 
waice wyborczej, o nieroz- 
rzucanie odezw i ulotek na 
ulicach i w czasie zgroma- 
dzeń. 


Sklepy oszustów 


roku 0,40 m? skóry miękkiej, dnak. przydzielono im budynki ponie Pepesowców, Pod kierunkiem doświad | 

Wynagrodzenie równa się ilości mieckiej firmy radiotechnicznej Brun, CZonych majstrów pracuje 24 uczni- 
wykonanych jednostek produkcyjnych, werke. Szumnie zapowiadane domy | praktykaniów, którzy uzupełniają wie 
pomnożonej przez ustaloną cenę Za okazały się rumowiskiem, które trze. | dze fachową wykładami w szkole, o- 


dla spóździelii 
i organizacji 


kowo niewielkich sum pieniędzy... a przetrwać najcięższe okresy, 
poza tym dzielnica, jak oświadczył 
BOS, nie jest przeznaczona do zbu- 
rzenia. Władze miejskie jednak od- 


aby w 
końcu powiedzieć — zwyciężyliśmy 


Odbudowa warsztatów była nie tyl- 


zł. za godzinę. Poza tym otrzymują| Młotki, pilniki, dłutka i dłuta, obcę- 
premie pieniężne w wysokości do 90, gi, śrubokręty.. Pokazują mi je z 
proe. zarobku zasadniczego. Nadto | dumą. 


wszyscy pracownicy przemysłu obu- 
włanego otrzymują po cenie kalkula- 
cyjnej 1 porę obuwia roboczego rocz- 
mie oraz jedną parę zelówek co dwa sredniej wielkości i dużych — znaj- 
mtłestace. dują się już wypolerowane, które 
"LICZBA DŹWIGÓW ZWIĘKSZA SIĘ O A zupełnie nowych. 
"wa ; i p= — robotnicy krę- 
Liczba dźwigów obsługujących nasze | 4cze nowe n 
porty Gdańsk i Gdynię, zwiększa się z i E aiaga a astra gi Ria 
każdym miesiącem. Obecnie Gdynia G nE r? EPA k 
posiada 28 czynnych dźwigów, Gdańsk „Jak ra Pei było rdr aN 
22, prócz tego Gdynia ma 2 taśmowce, | es ahto ZK. dad 4 wani 
a Gdańsk 3 Z tej liczby znajduje się J 


x i cierpliwości pracą nad doprowadze- 
w eksploatacji Centrali Węglowej 12, zi k x 
dźwigów i 5 taśmowców. W remoncie niem skomplikowanego mechanizmu 


CZEKAJĄ NA OBRABIARKI 
W moltorowni jest ciasno. Obok po 
rdzewiałych motorów małych, 


twantej przy MZK. 

NIEDŁUGO W NOWEJ SIEDZIBIE. 
W najbliższym czasie, bo jeszcze | 

przed świętami Bożego Narodzenia, 

projektuje się rozszerzenie warszta- 

tów przez częściowe przeniesienie 


—— 


mówiły prośbie, Centrala Odbudowy 
Samochodów nie mogła wskazać, kto 
sfinansuje ich wykończenie. 


BOLĄCZKI ZAKŁADU 


ko zwycięstwem w wałce z głodem i 
mrozem — niekrwawą bitwą o zdo- 
bycie każdej maszyny. każdego narzę- 
dzia pracy — lecz zwycięstwem nad 
samym sobą — ludzi — o mocnych 
charakterach, (ws) 


Kiedy zwrócono się z kolei do Mi- 


4 miliony wilów i sierot 


pod opieką Związku b. Więżniów Politycznych 


W dniach od 24 listopada do 1 gru- 
dnia włącznie trwać będzie na terenie 
całej Polski „Tydzień Więźnia Poli- 
tycznego“, i 

W związku z tym Związek b. Więź” | 
mów Politycznych Hitlerowskich Więe | 
zień i Obozów Koncentracyjnych wy- 
dał następujący apel do społeczeń= , 
stwa: 

Obywatele! 


bieg wydarzeń. Mnóstwo przepadło ist- 
nień, wyznających wolność. Zniszczy- 
ła je brutalna siła. Padli najlepsi oby- 
watele, walczący r najczdźcą, Pozo- 
stały wdowy, dzieci — sieroty, 

Polski Związek b. Więźniów Poli- 
tycznych Hitlerowskich Więzień | Guo 
zów Koncentracyjnych postawił sobie 


za cel spełnienie testamentu po pole- 


nego* stanie się manifastacją uczuć 
narodowych w pomocy najwydatniej= 
szej sierotom po zamordowanych, 
ZWIĄZEK B. WIĘZNIÓW POLI- 
TYCZNYCH HITLEROWSKICH 
WiĘZIEŃ I OBOZÓW KONCEN- 
TRACYJNYCH 


Rozpoczęta w lecie akcła za” 
mykania p:zeds ębiorsiw ga: ro 


nomicznych i zakładów, trud» . 
niących się nielegalnym wyszyn 
kiem i sprzedażą artykułów 
poza swoim  up:awnieniam:, 
dobiega obecnie końca. 


W Warszawie zamknięto po- 
nad 600 zakładów, 


Wiele z nich, a mianowicie 
te, które zostały przyznane 
przeds ębiorcom jako lokale o- 
puszczone i poniemieckie, przy 
dzielone zos'aną spółdzielniom 
i organizacjom społecznym. 


Sprawy przydziału tych lokar 
| rozpatruje już Resort A mi- 
nistracji Nieruchomości Zarzą* 
du Miejskiego. (pa) 


> E do stanu używalności. 
pozostaje obecnie w Gdyni 11 dźwi-| Warsztaty służą do naprawy samo- 


gów, w Gdańsku 12, chodów osobowych i motocykli. Pra- 


PRACA NAD ODBUDOWĄ PORTÓW 
-NIE SŁABNIE 


cę komplikuje brak części zamien- 


nych. Robotnicy mogą jedynie wyko- 
nywać części drobne, produkcję więk- 


; głych, testamentu, który nakazuje nam 
Dotknęła nas ciężka dłoń wroga 1 opiekę nad sierotami i wdowami po 
przetrzebiła liczne szeregi, odebrać straconych. Idea Związku powstała 
nam ducha jednak nigdy nie zdołała. | już w obozach koncentracyjnych i wię 
Trwaliśiny solidarnie, Męką | okru- =lentach hitlerowskich, w obliczu ocze 


Pomimo zbliżającego się okresu zi- 
mowego, praca nad odbudową naszych | "_ a ż 
portów nie słabnie. Ostatnio w ramach | ,. Ale mamy już obiecane. Obra 
robót morskich BOP odbudowuje fa- | bierki, które mają nadejść w tym i na 
lochrony zachodni i wschodni. w -por= | początku roku następnego, rozwiążą 


szych utrudnia brak obrabiarek. - 


- 


wykonanie jednostki produkcyjnej. ba było na nowo bidować. | 
Przy tym systemie pracy i płacy | W odnowionych, lecz zupełnie” pu- ` 
mtesięczny zarobek wysokowykwaliłi- | stych halach pracę rozpoczynano z 
kowanego robotnika wynosi pTZYj jednym kompletem narzędzi, przy- 
przeciętnym jego wysiłku ca 7.000 zł.' niesionym z Kawęczyńskiej... Dzisiaj 
Rzemieślnicy, obsługujący oddziały. w narzędziowni na ponumerowanych 
produkcyjne otrzymują 8.50 do 20.— | półkach jest w czym przebierać. 
. |nam wiele zagadnień — i 
cie gdańskim i nadbrzełe w Basenie in tow. Temaszewoji erdzi kie- 
Górniczym; w Gdyni baseny: Yachto- W KLINICE SAMOCHODÓW 
wy, Rybacki i Prezydenta. Prace będą W dużej hali sa 
zakończone na wiosnę, Prócz tego od- ej — jak na wystawie 
i hodów. Wóz obok wozu. Są t 
budowuje się Nabrzeże Angielskie, któ za pare DA ozu. Są tu 
rego koszt wyniesie 47 milionów zło- | Sace eo ora a 
tych. Poza robotami czysto morskimi 
BOP prowadzi na terenie obu portów p | f 
budowę 15 budynków Z prac tych ozmowy te e 0 
najważniejsza jeest odbudowa 4 wiel- 
kich magazynów i budynku chłodni w tańsze niż pola 


Siika, Ozbudowana sieć telefonicz- 
DOSTAJEMY DWA STATKI na łączy dziś Polskę z wszyst- 


OD UNRRA 
W ramach dostaw UNRRA dla Pol- 


kimi niemal państwami euro- 
pejskimi. 


niczne z zagranica 


cieństwem  hkartowani poszerzaliśmy ,kiwanej kolejności śmierci, Członko- 
front, na którym każdy Polak z goto- ¡wie Związku po powrocie do kraju, 
wością ginął za drugiego, walcząc o- 


Poskę. | ( ; 
Taka była Wola, Duch Narodu! 
Lecz nienasycony wróg żądał oflar. 
Obfite żniwo zebrała śmierć, sna- 
klem swastyki, urągająca ówiatu. Na. 
ołtarzu wolności ludów Polska pierw- | 
sza złożyła ofiarę, zanim odwrócił się 


czenia krajowe 


mowę z Pragą czeską; zapłacić 
trzeba 170 zł, | 


chcąc spełnić sobowiązanie, powołall 
jako „podopiecz- | 


w szeregi Związku, 
nych“ wdowy, sieroty w liczbie 4 mi- 
lionów! Członków rueczywistych liczy 


(Związek 500 tysięcy. Jest najliczniej- 


szym ze Związków w Polsce | nie ko- 
rzysta z funduszów państwa. 
Obywatele? s 
Związek b. Więźniów Politycznych 


organizuje akcję, z której dochód prze 


|zmaczony będzie na pomoc dla sierot 


i wdów po poległych. 
W ramach „Tygodnia Więźnia Po- 
litycznego odbędą się: akademie, im- 


prezy teatralne, zbiórki publiczne itp. | 


Gorąco apelujemy do społeczeństwa 
o tak solidarne wystąpienie w czasie 


We wrześniu b. r. zanotowa- | Tygodnia Więźnia Politycznego, jak 


no w Warszawie 803 połączenia solidarnie występowało w czaste oku- 


OMA 


Brak imprez. 


na przełomie sezonu 


Dzisiejsra niedziela będzie uboga w 
imprezy aportowe. Sezon letni się za- 
kończył a zimowy się nie zaczął, W 
Warszawie piłkarze pochowali już ko- 
stiumy i buty i myślą © nartach i 
i krążka hokejowym. W niektórych tyl- 
ko okręgach jeszcze w tym miesiącu 
toczyć się będą walki o jesienne mi- 
| strzostwa klasy „A“. 

Rozgrywki o mistrzosiwo Polski do- 
biegają końca, Dziś w Chorzowie na- 
stąpi rewanżowe spotkanie między 
ŁKS a AKS-em. Gdyby spoikanie to 


ŁKS wygrał względnie uzyskał wynił 
remisowy ostatnie spotkanie w dniu 1 
grudnia między Polonią a AKS-em by= 
łoby jut tylko zwyczajną formalno= 
ścią, gdyż w tym wypadku nawet prze 
grana Polonii nie odebrałaby jej tytu= 
łu mistrzowskiego. W razie dzisiejsze= 
go zwycięstwa AKS-u Polonia w dniu 
1 grudnia będzie musiała ciężko wale 
czyć, aby uzyskać zwycięstwo i tym 
samym zdobyć tytuł mistrza, 

W Krakowie odbędzie się dziś mecz 
dwóch starych rywali Wisły i Cracovii 


o „moralne“ Krakowa, 


mistrzostwo 


ski zostały zakupione 2 statki: „Nep- 
tun“ i „Neptunia“. Były to statki ka~ 
_ nadyjskie, używane w czasie wojny do 
poławiania min. Zbudowane są z drze- 
wa o mocnej konstrukcji, mają moto- 
ry Diesl'a o mocy 500 KM, pojemności 


Połączenia międzynarodowe 
działają częs'okroć lepiej, niż 
połączena wewnątrz państwa i 
są szybciej uzyskiwane, 

Ceny rozmów międzynarodo- 


Mecz tych drużyn zawsze budzi w Kra 
kowie olbrzymie, zainteresowanie. W 
Katowicach dzisiaj walczą w dalszym 
ciągu zespoły pingpongowe Warszawy 
i Śląska o prymat w tenisie stołowym. 


telefoniczne z miastami zagra” |paclh (LIG (P rar a) izaA 
nicznymi, a głównie z Pragą cze! Wierzymy niezłomnie, że sumy ze- | s y 
ską. Ilość FL koo brane w czasie tego Tygodnia pozwolą „Hammarby (Sztokho'm) 12 ;1 
wzrasta, W październ ku zano- "a stworzenie Funduszu Zasiłkowego | 


; i W rewanżowym meczu hokeja na! 
towamno 1093 połączenia. W mie Związku, co ma również na celu uru- 


lodzie czeski zespół LTC z Pragi po- 


wych nie są dużo wyższe aniże- 
li połączenia wewnątrz kraju. 
O ile np. 3' minutowa zwykła 
rozmowa telefoniczna w kraju, 


80 ton. 

Obecnie są one gruntownie remon- 
toewane i przerabiane na statki rykŁac- 
kie w stoczniach angielskich w Ply- 


siącu bieżącym lczba rozmów chomiente warsztatów pracy | nauki 


rzemiosła dla młodzieży podopiecznej. 
Obywatele? 
Niech „Tydzień b. Więźnia Politycz- 


konał sztokholmską drużynę hokejową 
„Hammarby“ w stosunku 12:1 (3:0, 
0:0. 9:1). Poprzednie spotkanie zespół 
szwedzki przegrał w stosunku 0:9, 


W Warszawie amatorzy sportu bę* 
dą mogli dziś oglądać ciekawe zawy” 
dy pływackie między Cracovią a PKS 
Elektryczność na basenie YMCA. Po” 
czątek zawodów o godz. l6-ej. (Ltn.). 


*móuth. Przybycie jednego z tych stat- 
ków jest spodziewane w ciągu najbliż- 


między miastami od/alonymi 
więcej, niż 500 km. — kosztuje 


120 złotych, za podobną roz- 


szych dni, drug'ego w ciągu miesiąca. 
ei D 


P.B.P. „ORBIS” zawiadamia, że 


bilety do wagonów sypialnych ORBISU 
klasy Ill-ei począwszy od dnia 25 listopada rb. 


sprzedawane będą wułącznie w nowym 
Oddziale P.B.P. „ORBIS“ przy ul. Brackiei Nr. 16 
(róg Al. Jerozolimskich) 


a nn n 


' LAB.L.KOFEIKA WARIZAWA 
BODŹ, ANDRZEJA 5) 


PRACOWNIA TUBILERSKO - GRAWERSKO - ZDOBNICZA 


WŁADYSŁAW MIECZNIK 


PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA | 

Ordery, Odznaki, Sypnety, Obr? czki, Bransoletki, Srebra, Brązy, 
(Miniatury pomników) 

rycie HERBÓW w KAMIENIACH 
NAGRODY SPORTOWE 


MARSZAŁKOWS”A Nr. 108 (dawniej _ Świętokrzyska i 20). 


zagranicznych będzie znów wyż 
Sza, 
K d Gló Mili .. || ki . 
omenda Główna Milicji Obywatelskiej 777 
przyjmie fachowców: : 
*.2 elektryków m 1 lakiernika m 1 tapicera $| 
Po informacje zgłaszać się: K.G M.O., Karowa 14, pokój 27 w godz. 14—16 | 
I 


OGŁOSZENIE 


„Administracja Zespołu Dwór Judyty, pow. Sztum, woj. Gdańskie pil- 
nie poszukuje do majątków państwowych“: 10 rodzin fornalekich, 2 kawali, 
2 stelmachów, 2 karbowych, 1 magazyniera, 1 traktorzystę, 2 etróży noc- 
nych, 1 cieślę, 1 rymarza i 2 ogrodników. Reflektujemy tylko na dobre siły. 

Warunki bardzo dobre. Mieszkanie i opał zapewnione, Zwrot kosztów 
transportu i zasiłek osiedleńczy. 


Administracja Zespołu 


Zjednoczenie Hut Szkła 
OKRĘGU ŚLĄSKA DOLNEGO 


w Jeleniej Górze 
ul. 3-go Maja 25, iel, 22-22 


zaangażuje 


kilku Kichalterów A bilansistów 
o raz buchalterów-kalkulatorów 


do podległych zakładów na Dolnym Śląsk, 


Warunki do omówienia w b'urze Zjednoczenia 


Ja Irlandią zakończyło 


Dwaj Polacy 


w klubie angielskim 


Herbert Gruszka i Franciszek Pel- 
czyk, dwaj Polacy, byli piłkarze ma- 
rynarki polskiej wstąpili jako amator 
rzy do angielskiej drużyny piłkarskiej 
— „Plymouth Argyle“ w Plymouth II 
ang. Liga. 


Ang'ia — Irland'a 8:8 


Rozegrane w Dublinie (Irlandia) 
spotkanie pięciarskie między Anglią 
się wynikiem 
remisowym. 
 RAREEEP TE WRZ YCZAY REAA RA EIE A 


SREBRA, 
PLATER 


Kupno - Sprzedaż 


GRAVET” 


OBRABIARKI 


narzędzia, silniki, łożyska 692 


Inż. A. Szklarzewicz 
WARSZAWA, JAGIELLOŃSKA 13 
KATOWICE, KRAKOWSKA 1 


Stanisław CZAYKA 


Marszałkowska 100. 


„ poleca: artykuły podróżnicze oraz 
ebuwie ranne. 


. 4599; 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZBIORNICA odpadków ,„Sursort” w War. 
szawie, Pierackiego 18/6, tel. 867.36, ku. 
labie: makulaturę, szkło tłuczone, szmaty, 
kości, odpadki gumowe i inne 1524 
DOZ ROZETA REA DK, 
FOTOGRAFIE na robkowe (porcelanowe) 
wykonywa ELOHA FILM", Jerozolim= 
skie 27 Prowincję informujemy neo; 
nie, 


| 


TEMPLE kauczukowe wykonywa EL. 
OHALBIILM”, Warszawa, Jerozolimskie 
27. Prowincję informujemy Mato ale, eg 


pE 
POSZUKUJĘ Kozłowskiej Heleny, ostat. 
nio zamieszkałej w Warszawie, Chiodug 
32—19, wiadomość kierować Kozłowski 
Stanisław w Parczewie, sklep „Społem”, 

1498 
EC EE W EE IE CEE 
OGŁOSZENIE, Wytwórnia Nr 8 w Dębie 
koło Tarnobrzegu wykonuje: 1) Stolarkę 


budowlaną (okna, drzwi, futryny), 2) 
| budow biurowe i pokojowe, urządzenia 
| wewnetrzne (składowe, sklepowe), 3) 


krzynie wszelkiego rodzaju (monopolo. 
= 40 wód gazowych, pa lore tp.) 


Zgłoszenia przyjmuje się od godz. R. 


| 12 ej. 


| 


ARTYSTĘ plastyka do wykonania modeli 
figurek poszukuje poważna Fabryka kor. 
celany na prowincji. Oferty „Porcelana 
Marszałkowska 3/5 „Czytelnik”. 151 


na prowincji. Oferty ,,Porcelana'* Mar. 
SMiĘOWSKA 8/5 „Czytelnik*'. 1619 
STEMPLE kauczukowe, Na prowincję 
wysyłamy za zaliczeniem. ,„El.Cha głóg 
Warszawa. Jerozolimska 27 ; 
ABYTMOMETR, maz to: Hap 
isanie, wieczne pióra, zakup 
Taworskt, Warszawa, Ohmielna b. 1411 


NP RATETA TP TPA O CA PARE AAO E rN, 
SZEWOY! Maszynę czyściarkę - wykoń, 
czerkę sprzeda Pałaszewski, wana 
Poznańska 38. 1 


ur med SIENKO KSAWERY z Warsza, 


, specjalista chorób skórnych : we, 
nerycznych, pęcherza — przyjmuj: == | 
ul. Kilińskiego Nr. 138 w god” L2—. 
4—%, toi, 205.55. 1708 


A Str. 7 
Warszawa Il — Rozgłośnia im. Starzyńskiego $zk:ta na Sadybie 


rozpocznie 1 gsudnia swą pracę 


Uzeiwony Piotrków oustamia sztandal | 
w S4-iqą rocznicę PPS 


W nedzielę, dnia 24 bm oł- 
będzie się w Pio rkowie wo 
czys.e oudsłonięce sz andaru 
Miejskiego Komi'eiu PPS, po- 
łączone z uioczysiościami 54- 
lecia Partii. 

Nie jest bynajmniej rzeczą 
przypacku, że w Piotrkow e 
obie te uroczy tości zbiegły się 
w ielnym dniu, Właśnie w 


Pio rkowie jednym z bastio 
nów Polskiej Parti, Socjalisty- 
cznej. 


Każdy, kto zna dzieje naszej 
Partii wie o tym, że his'oria 
tego mi.s'a wiąże się ściśle z 


W dniu 1 grużnia nas'ąpi o-)i kinowe itp. dawać będzie aw 
iwaicie ro.głośni stołecznej —| dycie muzyczne . literackie. 
Warszawa II. Rozgłośna ia ma| Prog am skonstruowany zo- 
już swo.ą his orię i swoją tra'| siał w ten sposób, że w chwili 
dycję jeko rozgłośnia War:za- gdy w progr.m:e ogó'nopolskim 
fg, — tej War zawy, k ó:a tak! na.aw:ne będą audycje o cha: 
bohatersko zapiszła się w histo-| rakierze specia'nym — „War: 

ii walk 1939 roku. szawa II" nadżwać bę/zie au- 

We wrześnu 1939 roku, w; dYcie JE YWROWY PE A. 
ob ężonej Warszawie, czialaąc, ne- Gy Wzrszawa I naćawsć 
niemal do ostatniej chwili bę zie program muzyki lekkiej, 

„Warszawa II"  współdziałałaj rozgłośnia s ołeczna wystąpi z 
w wa'ce, pojarąc p.'ez swoje! audyc'ami słownymi lub myzy- 
Nic dziwnego, że zawsze mikrofony nie !y'ko komunika- | ka poważną n qi. 
wierny Czerwonym Sz':nda', ly z fron'u obrony, n.e tylko! das 4 yt ię pi bę 
rom Polskiej Par ii Social sty- zawiecamitjąc s raż poża:ną o kop m styka gor "i 
cznej,Piorków pos'ańowił w ogniskach poża:ów. wywoła- S'uchacza z wielkieśo mieS'ą 
roczy:tość od'łon'ęcia sz'aniz- nych hitlerowskimi bombami, | wprowa ren. e SRR ekspe 
pe ejskiego Komi'eu PPS ale przed jej mikrofonami sią-| 'YMeD gi ha Fis ka 
zorganizować w dniu śwę'a wali też wszyscy bohz'erow e arag l at a pingeta s ję 
ocłej Partii, klórej Czerwony, obrony stolicy, a przede wszyst | maą być te formy audycji, ne 
Piotrków zawsze był merące coig? procedenców. W 


ków zawsze jeieh z pierw 
szych stawał «o akcji na każde 
wezwanie Poiskiej Partii Socja- 
listycznej. Stąd wyszedł cały 
szereg ofiarnych działaczy te- 
|renowych, bojowników naszej 
Meologi . 


dz ejami PPS, Czerwony Piotr- wierny, 


Zadania 


i jesi| kim prezy ent w:lczącej War- 


szawy S'efan S'arzyńsk! į przy- 
wódca ludu Warszawy Mieczy- 
sław Nieżziełkowski. 


program e „Rozółośni im. S'a- 
rzyń kiego"  zna'dą się poza 
tym takie aużyce, 


rzecznika koniroli purtyjnej 


Masowy wzrost Partii naszej, nie 
tylko z punktu widzenia organizacyj- 
nego, lecz i ściśle ideowego, wysuwa 
na plan pierwszy konieczność podnie- 
mienia dyscypliny partyjnej. 

Wyeliminować trzeba z szeregów 
naszych „przypadkowe naleciałości" — 
tych, którzy przynależność do PPS 
uważają za odskocznię do kariery, 
posad, ułatwienia sobie życia, do ko- 
rzyści osobistych. Dlatego też prze- 
strzegać musimy w Partii nadal nie 
tylko czysiości obyczajów, zwalczać 


w zarodku działalność, która z podło 


tu obowiązujących ustaw karnych jest 
przestępczą. a która w skutkach dy- 


Zebranie nauczycieli 


członków i sy 


W dniu 24 b. m. (nie ziela), 
o goaz, 10 rano w lokalu CKW | 


PYS I. Daszyńskiego (ulica 
W ejska Nr. 18 III piętro) 
o.bęczie się zebranie Nauczy- 
cieli PPS i e Obec- 
ność tow. arszawy i 
wiatu warszawskiego obowiąz- 
kowa. 


SZKOŁA PARTYJNA AKTYWU 


Wrpor cE DA BAnEZAWY, 4 Komitet 


W Poniedziałek, dnie 25 bm. e go- 
dzimie 17.350 w lokalu Dzielnicy Śród- 


m'eście, ul. Mokotowska 51/53, tow. | 


Jan Mulak, kierownik Wydziału Poli- 
tyczno - Propagandowego CKW PPS 
wygłosi referat na temal „Zagadnienia 
Programowe PPS“. Obecność wszyst- 
"k'ch Pełnomocników Dzielnic, ich Za- 
s'ęnpców, Mężów Zaufania i członków 
Komisji Porozumiewawczych Dzielnic: 
Śródmieście, Powiśle, Czerniaków, Mo 
ko'ów, Fort Mokoiów, Rakowiec, O- 
chota, Wola, Żoliborz i Bielany obo- 
wiązkowa pod rygorem organizacyj. 


nym 
SZKOŁA PARTYJNA AKTYWU 


PRAGI 


W poniedziałek dnia 25 bm. e go- 
dzinie 17.30 w lokalu Dzielnicy PPS 


Praga-Centralna, ul. Szwedzka 2/4 od., ków Polskiej Partii Socjalistyczne 


będzie się otwarcie Szkoły Partyjnej 


Q 
, obowiązkowa. Wstęp za okazaniem legi 
WYBORCZEGO DIA WARSZAWY — | 7759! Partyjnej. 


A „, |wzglę”ów technicznych nie 
Słusznym jest, że wznawiają: mogły wejść do progr.mu ogól- 
ca obecne swą działa'ność | nopolskiego, *ak no. pół'or:go- 
„Warszawa H“ nosić będzie! dzinna audycja operowa z płyt 


|skredytuj. na zewnątrz Partię, ale| hońńorową nazwę stacji im! 


i słuchowiska eałosodzinne (w 


k'óre ze! 


bezwzględnością przeslrzegać musi | Starzyńskiego, podczaś  gdy| progremie ogólnopolskim czas 
| 3 imy, : È f 4 - j ; 
by do Partii nie przeniknęli ludzie, stacja w Raszynie uzyska | słuchow sk _wvnosj 25 minu'). 


wkrólce imię Niedziałkowsk e-| W au*vcj:ch słownych nəcisk 


j nie nie mający wspólnego z progra- 
go. położony będzie na ich radio- 


mem PPS, ani też w ogółe z ideolo- 
gią socjalistyczną. 

W trosce © podniesienie wymagań 
etyki i moralności wśród członków 
PPS, w trosce o podniesienie dyscy- 
pliny partyjnej CKW PPS powołał do 


II“. włączy się w zespół -pol-! 
skich stacyj nacewczych, jako 
dwunas'ą z kole rozgłośnia Pol 


Zamknięcie 


życia rzecznika kontroli partyjnej : gA 
(generalny rzecznik i jego zasiępta skiego Raia. Zasadn.czą ce: 
przy ceniralnym sądzie pariyjnym i| chą jest jej „s"ółecznuść”. ruchu stalków 


rzecznicy przy wojewódzkich sądach 


1 Warszzwa Il, będzie obsługi- 
partyjnych). 


wać informacyjnie W:rszawę 
i okręg pozstołeczny, s'a'ąc się 
żywym dziennikiem masa. W 


me Wiśle 


Polska Żegluga Państwowa ra= 


początkowym okres e s'acja wiadamia, że wobec ukazania się 

mpatyków PPS obsługiweć będzie wł:enym drobnej kry na rzekach i powsta- 
. rogramem odcinek trzech i | 59 "udności dla żeglugi nawiga- 

Porządek dzienny: p ech 1] cja tegoroczna na rzece Wiśle zo- 


pół godzin, transmi'uiąc w po- 
zos ałych odcinkach program | to 
ogó:nopolski. 


1. Zaga enie, 
2. Referat polityczny, 
3. Nauczyciel w dz siejszej! 


stała z dniem 20 listopada zam nięe 
i ruch pasażersko = towarowy 
przerwany. 


c z ża | i go omówi prof. Pieńkowski, s 
rzeczywislości, referuje tow. w prog'amie własnym Pos | AE maa 0 ZE 14.30: „Majątek albo 
Świdwiński, au: cs A ena lokal- . *:4 a PE L rk EEIE E a A 
4. Sprawy organizacyjne ref. nym ja 083 arszawy, Walk b b L = 8): godz. 1400 „Uczeń dia. . 
o inn czern re od żę, kominka ai Wolka Z „„bimbrarzomi**w Legionowie ŻE ES oe aE 
5. Sprawy różne i wolnej macyine, miejskie, kalendarz P TEATR MAŁY (Marsżałkowska 81) o 
„TY imprez pogadanki » hate] Likwidacja potajemnych gorzelni poniedz ads! Ś8"dmt"aiezeyaay > po 
po arszawy, recenzje teatralnej W dniu 22 listopada przedsta-, cierem. Producent ten zarabiał Ela NE! br — PR = a 


DZIELNICA WOLA 


b 


Szawy, 


wiciele Komisji Specjalnej i O- 
p uage e| Obecny: m m p- f-htony Skarbu przy asyście Mili. 
n OOO Termin KA e W~ [cji Obywatelskiej w sile 100 osób 
Aska Londyn || Paryż aa pt na 6 jp Legiono- 
DZIELNICA POWI 3 potajemn rzelni w 
W eli wa 42 potajemnych gorzelni wraz 

„pale 26 „bm. o sode 16e) rozpoczyna | | Sry Fm ej A es, z kompletnymi urządzeńiami. 

1 tydzien (godz wykł. 6) w dniu 26— | Michałowicz podzieli się wrażeniami! Wśród aresztowanych znajdu- 
|azpoFarzYsZe Dzielnicy .Powłśle” pro. |z wycieczki zagranicznej, jaką odbył, I€ Się „as: producentów samogo- 
, szeni są o zgłaszanie się na kurs, ostatnio do Paryża ı Londynu. Że 
| DZIELNICA GROCHÓW wzglądu na osobę prelegenta óduzyt! 

W niedziele dn. 24 listopada rb. o godz. į zapowiada «ię bardzo ciekawie. 
9ej w sali „Wedla” przy ul Zamojskie. 

go 28 odbędzie się Walne Zebranie człon. 

, ków PPS Dzielnicy Grochów. | 
ʻ Na porządku dziennym sprawy poli 
'tyczne i organizacyjne, orez wybory Ko 

mitetu Dzielnicy 

becność tow. tow. członków Dzielnicy 


Milicnowe zyski kombinatorów | 
„eksportujących" popierosy amerykańskie 


RZEMIEŚLNICY PPSowcy Przed kilkoma dniami w Warsza” 


| Stołeczny Komitet PPS wzywa nog PR została zlikwidowana szajka kome 


r cina lub przemycane do Czechosłowa= 
kich samoistnych rzemieśln binatorów, którzy zajmowali się sku* j 


cji i tam sprzedawane- za dolary. 


przybycia dnia 26 bm. o godz. 16 O obrotach spółki świadczy fakt, iż 


dy da wik m" udział w 51/58, a „pdranie, organizacyjne Koia 0 z EE VA seniora na > 
akcji przedwyborczej. zemieślników . -~ oł ją z „prz iorców* wyku= 
ogr big raiar ieh za | KOŁO PPS PORT CZERNIAKÓW |- zwody termin Da s pe pa 

ś Ne ostat człon=| Dnia 27 bm. o godz. 15.30 odbędzie si y tylek mieszkańców ar- 
kowie Dzielnicowych Komisji Porozu- zebranie Koła w Specnej jadaini w Por prze,ęcia domu 


m'ewawczych Dzielnic: Praga Ceniral- 
na, Nowe Bródno, Targówek i Gro- 
chów obowiązani są do uczęszczania 
na wykłady, klóre odbywać się będą 
8 razy w tygodniu. Z okazji otwarcia 
szkoły referat na temat 
Gospodarczych Polski Współczesnej” 
wygłosi tow. minisier Dietrich. 


Dz'elnica Nowe Bródno 


Akademia w 54 rocznicę PPS 


W związku z 54-łą rocznicą! *% © Punstuaine przybycie. 
ows ania Polskiej Par:ii Socja-| 


isycznej w Cniu 24 b. m. o £. 
15ej w lokalu Komiie'u Dzel- 
nicy PPS Nowe Bródno odbę- 
dzie się uroczysta akademia, na 
k'órej przemawiać będzie tow. 
Piega. Po referacie część ariy- 
8lyczna. 


FGZEKUTYWA STOŁ. KOM, PPS 
W dniu % listopada rb. (poniedziałek) 
© godzinie 16ej, w lokalu Stołecznego 
Komitetu PPS, przy ul. Mokotowskiej 24. 
Iv p, odbędzie się posiedzenie Kgzeku. 
wy. A 


RZECZNIK STOŁ. KOM. PPS 

R cecunik Stołecznego Komitetu PPS 
tow. Roman Kołodziejczyk. urzęduje: we 
wtorki w godz 16—18, lokalu Stołecz. 
nego Komitetu przy ul. Mokotowskiej 24. 
1V p.. we czwartki w godz. 15—-17, w lo 
kalu Dzieln -„„Praga.Centralna*, przy ul. 
Bzwedzkiej 2/4. 

Do Rzecznika należy kierować sprawy 
mające być przedmiotem rozpraw w Są 
dzie Parivjnym. 


i dz lx seanse w kinach zarezer 
J STOŁECZNEJ RADY 4 : z ” ; wadzone w ten sposób. że nie prze- roieki imke T pa > Zat i 
"z PERARODOWEJ ` |odwrolnie: —-członek Rady Naczelnej gla dła swoich pracowników, szkod A Te ièkt p du Miejskiego, Al. Jerozoli = 13 NX piani. u asa CRAN. Ska "Bliety 
ki a N rodz, M w sall obrav PÓS tow: teik i słonek CEW PES | skutkiem czego powstają na skła jar zą uruchomieniu projeklowane, |T[] piętro, odbędzie się Zebranie To unábimtne me wą. sonitenane/ i aa 
i Rad T 5 a x s H i 5 Igo rzed-przeda , 
Pienarne siedzenie Klubu PPS Stolecz. low, Molyka. dwach wielkie zaległości, utrud- Z*MKNIĘCIE ULICY warzyskie x odczytem o0. Dr Matsari no saba o: DEn 
nej Rady Narodowej. Obecność obuwiąz. age dalś dział Z. NE ULIC Strzemieńskiego, na temat „Powstanie! arh mładzieżowych 1 wojska: do aby, 
a. niające dalszy rozdzial, i Wydział Rucha zawiadamia, że od Listopadowe”, cia w Radzie Związków e 
A s l 
Onaman A E O S R AO o a hz W a a WEZ O ZOZOE OO N A 
OREWENNIA PETTAN Centr Btu58 — Gontar'zvk, esklep 2 wto ZĘ a e "grozy wd R „A te jek 
e gentu A! Jerozolim=ki ogł Re w „Wied. a arszułkwsko > uwi? <« 
Eeee SR e BM Ee WE CE SA a TEN OT W 1 eD RE 
ow rz wkiewicza - kBięg „Światowid o Ubożowa - ka ata YBUWb - skła 
Ogłoszenia drobne handlowe po 15 st. za wyraz. Poszukiwanie rodzin, pracy 1 zguby 5 zł. szkła | pore Grochowska ZIR - M Fiiołek skler + mat. piém, Poisk» Agencia Prnaowa - Biure Ogloveñ ! Rokiam Wars/P_ 
za wyraz Reklam we 1 mm szer śl 1 szpalt 40 zł torścje redakcy nym 60 zł. wa ul Pierackiego li, Piarówka „Uzyteinika”* w Warszawie iejska 14 Srorkowa 7, Marszałkowska 62 Nowy Świat 17 putaw. 
Tlustym drukiem 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowia. ska 49 Rozdzielnie gazet Pi Inwalidów (Żeliborz) Zygmuniowska 6» koznańska 4 Biure .hnhisu Warszawa Al  lerozeiimska 
da. 8. Praga ul Taruowa 70 Wolność”. Warszawa al Marssilkowsk: 35 Spółdz Agency Prasowej ULOB - Dział Rekiamy = -~ 
ui Złota 4. Dział tHekiamy Spółdziein: Wydawn Wydawnietwe Lid: we Wsraznwą m Aaestele M. m % ter nr w 7 
Biuro Ogłoszeń — Teofil Pietraszek. Warszawa spółna 50, teł. 855 26, — F.ma kolporterska „GONIEC, Marsza'kowska 60 - 3. 
O iii O ` w R a — maz M — m m a =- - .— a l AAAA, : 
NELAGUJE ŁGMIIEI B — 10574 : Nakłairw Społasiela: Wydawniczej „WIEDZA”, Dzuk. Spółdzielm Wydawniczej „WikuŻA” — „łobutwk” r, lą ~ 


| cie Czerniakowskim, 


A ków i sympatyków a ref. tow. Kobylec 
„Zagadnień , s 


szawy, . 


DZIELNICA W.WA . ZACHÓD 
KOLEJARZE 


Dnia 25 bm. o godz. 15.30 w lokalu To. 
warowa 1, odbędzie się zebranie człon. 


przy Pl. Narutowicza 
przez akademików 


Na specjalnej konferencji w 
Min. Komunikacii ustalono osta 
teczny termin oddania Domu 
Akademickiego przy ul. Naru- 
towicza do całkowitego użytku 
studentów. 


szłującego go milicjanta, 


DZIELNICA TARGÓWEK 


W niedzielę dn. 24.X1.46 o godz. 10.30 
odwvędzie się ogólne zebranie członków 
bzieinicy, przy ul. Piotra Skarg! Nr. 48 

bn. 20.X1.46 r. o godz. 16.ej odbędzie 
się II.gi turnus szkosy partyjnej w Świe 
tlicy Kołą fabryki chemicznej, przy w 
Siarczanej 6. Vvwarzysze a Kół proszen, 


BAL STURENWCKI 
Zarząd bkralniej Pomocy UW urzą- 
dza dziś, w niedzielę inauguracyjny 
bał uniwersytecki w salach Domu Aka 
demickiego pl. Narutowicza 5. Pro- 
tęktora! objął prof. Pieńkowski — 
rektor Uniwersytetu Warszawskiego. 
ODSŁONIĘCIE TABLICY 
PAMIĄTKOWEJ 3 
Uroczystość poświęcenia tabłicy pa- 
niątkowej kw czci 5-ciu lotników ka= 
nadyjskich, którzy zginęli wioząc do 
Polski penicilinę — odbędzie się dziś. 
© godz, il przed gmachem | Wojsk 
Szpitala — ul. 6 Sierpnia 33. 
ODBUDOWA KANAŁÓW 
H NA UL. MIODOWEJ 
Z odkiorem wegla (Rs). W związku z projeklowanym 
rachomieniem linii tramwajowej na 
„ Wydział Opałowy Zarządu Żoliborz — przez ul. Miodową — roz- 
Miejskiego obserwuje znów nie-| poezną się wielkie prace nad naprawą 
wytłomaczoną opieszałość 4 kanałów biegnących przez ul. Miodo- 
+ 5 ł , biorców ostatniego przydziału | wa — zn'szczonych w czasie powsta- 
wo zostało podane — ezłonek CKW, 7 
PPS tow, Ćwik i członea Rady Naczel- węglowego: około 40 proc. in-, nia. Prace, które se wagięda wę ogrom 
nej PPS tow. Motyka. Powinno być stytucji nie odebrało jeszcze wę- zniszczeń potrwają dłużej. będą pro- 


' przejęcia Domu 
Akademickiego przedstawiają 
się następująco: do 20 bm. CZM 
zwalnia resztę 4-go piętra, do 
15-g0 grudnia dalszych 70 po- 
koi na Ii II piętrze, a do stycz- 
nia dom całkowicie obeimą -stu- 
denci. 


mstytucj e 
winny sę pośp'eszyć 


WOJEWÓDZKI KOMITET PPS 
Dnia 31 bm. o godz. 16 w lokalu Śnie 


żna 4, odbędzie się - Prezydium Woje 
wudzkiego komitetu PPS, 


GMINNY KOMITET BOERNEROWO 
Dnia 24 bm. o godz. 10 rano odbędz.. 


się zebranie organizacyjne z referaten: 
sow. Winnickiej 


ZJAZD POWIATOWY W GSTROŁĘCE 


Dnia 24 bm. o godz. 10 odbędzie się 
¿jazd powiatowy członków PPS w Ostro 
Ej udziałem sekretarza WK PPS tow 


Srrostcwanie 


We wczorajszym numerze „Robo- 
inika“, w nolaice pt. „Akcja Przed- 
wyborcza PPS na” Śląsku”, poaiyłko- 


W dniu 1 grudnia „Warszawa, foniczność (dialogi, żywe re'| 


| tura NTN powołała 14 rzeczo- opiekę społeczną — ks: Lewan- 


f 


nu, urzędnik pocztowy z War-, nice, uciekając w las. 
awy, u którego znaleziono 12| - 
wielkich baniek żelaznych z za- kwidowana 


Papierosy były wywożone do Szcze- | PE Nowakowską. 


e na fali 230 metrów (prze. 
| 


¡dwa baraki 


Dzielnicowa Rada Narodowa 


t iwi Jy- ; 
poriaże ćżwiękowe). W auży Warszawa - Południe postanowi 


cjach muzycznych więk zość 
odcinków wypełnionych zosta- 
nie muzyką żywą. 

„Warszawa II“ pracować bę 


dzeniu sprowadzić dla szkoły 
koszt dwa baraki. postawić je o» 
raz przystosować do użytku 
szkolnego. 


Szkoła na Sadybie grupująca 
dzieci z Siekierek, Czerniakowa 
a nawet z bliskiego Wilanowa, 


wojną 211), zachowując swój 
przećwojenny sygna? złożony z 
pie wszych tak'ów Poloneza 
A-Dur Szopena. Kierowniciwo 
programu spoczywa w rękach 
low Wacława Wagnera. 


ła na ostatnim plenasnym posie- . 


Nr. 115 na Sadyb'e na własny 


| prowadzi obecnie nauke na trzy. 


Początkowy termin o'warcia zmiany w niesłychanej c:asnocie. - 


Rozgłośni wyznaczony „był na  Postawienie baraków umożli» 


25 września, w k'órym to dniu wi szkole normalną pracę. (pa) > 


zn'szczo-! 


Nie Otwarcie 


technicz- 


rozgłośnia zam 'lkła, 
na niem eckimi bombami. 
sieiy, ze względów 
nych nie udało się tego te mi- 


ursu > 
uruchomiona zosae w nu! Alkohologii 


grudnia o godz. iOej. Naieży, 
wyrazić nidzieję że po:t:zyma 
ona poziomem swego progra- 
mu tra.ycje rozgłośn. przed- 
wo:ennej, że stanie Się Znowu logii, zorganizowanego przez Towarzy 
opularną i lubianą Rozgłośnią stwo „Trzeźwość* W programie mię* 

arszawy. (X) |dzy innymi odczyt pt. „Alkoholizm I 

jego zwalczanie" (Rs). 


W poniedziałek — 25 bm, o godz ® 
w Państwowej Szkole Higieny — przy 


14 rzeczoznawców zeznaje 
w procesie Fischera 


Do procesu Fischera Prokura*, sprawy zdrowia prof. Olbrycht, 


znawców. Z. nich na temat pra- dowicz, kwestie PCK — La- 
wa niemieck'ego opinie wyda- chert. 

dzą — prof. Grzybowski i Wach| Przy okazji prostujemy, 
wicemin. Krassowska, na tema- cielskiego do procesu zajmuje 
ty ekonomiczne — Lipiński, Ja- się w Głównej 
„strzębowski, .Klarner, Ugniew- Zbrodni 
ski, Sturm de Strem, Szulc. Na 


temat zniszczeń skarbów kultu- | wiński. 


ry polskiej — dyr. Lorentz, na 


Niemieckich 


sędzia 


temat zru' nowania Warszawy— 
Lachert i Piotrowski. Mar'yrolo 
gię Uniwersytetu Warszawskie- 


edia Benedetti'ego. 
"PRASKI TEATR suwu tul. Zygm 
teooka i : © godz. 4 19 rewia 


na czysto przeszło pół miliona 
złotych na miesiąc. 

Okoliczni chłopi zorganizowa- 
li napad na jedną grupę inspek- 
cyjną. Kilkudziesięciu napastni- 
ków, mimo obrony trzech mili- 
ciantów, odbiło aresztowanych i 
"odebrało skonfiskowane chłod- 


s teska muzyczna p 
St Strausa ą 
KLUB SATYRYKÓW „K 
kaamt „Reduta (Nowy 


„Bez żenady”, 

TRATR LUDOWY (Targowa 78 — 
a vis Dworca Wileńskiego): o godz. 19.e, 
rewia ..Śluby Cywilne". 

SALA WEDLA o 
Lis" a M Gorczyńs 


KONCERT CHOPINOWSKI 


18 


została w Legiono- 
wie rektyfikacja spirytusu, pro- 
dukująca tygodniowo 400 — 500 


.Roma” odbędzie się recital foriep'a1Q. 
wy znanego pianisty prof. Zbigniewa 
Drzewieckiego. 

W programie utwory Chopina 


Niezależnie od inspekcji z 


litrów. Aresztowano Bronisława 'JuBILEUSZOWY WYSTĘP JAKSZTASA ` 


à è Pa | R 
P -| W niedzielę dn. 24 listopada © 
Orlińskiego, Władysława Burki | ay dodanie fa. M ustopada a PORĘ 
na, Adama Lerskiego oraz Hele- koncercie po roku pracy w Warszawie 
| o a najpopuiarniejszych aktorów Sio. 
a E a SOA, TAL 
a : 3 , siał, Bilan 
Komisja Specjalna wystąpiła Z, cja Daniszewska, „Ewa Osten, Tatiana 
wani je | jtasze a eska, Kazimierz 
wnioskiem skier owania do „obo $: + zero gg Po Mo 
zu 12 osób na przeciąg 4 miesię- | Jerzy, Goltert, Robert Młynarczyk, Bal 
in;k„ | Kopińskiego. 
cy. a w stosunku do Dom nika | WIECZÓR AUTORSKI 
Królika z Miedzylesia na 2 lata.| KONSTANTEGO I. GAŁCZYŃSKIEGO. 


i Królik starym systemem składa ' Sensacją świata literackiego Stolicy stął 


Usiłował on ponadto przekupić are” | nadziei, że sad wymierzy i^i ła- 


Dzień Warszawy 


|22 bm. został zamknięty ruch kołowy 


[na ul. Siennej na odcinku od ul, Że- dla świetlic robotn. 12.40 Pieśni kompoz. 
T. Mążurkiewicza. 13400. 


H p k silẹ zapowiedziany przyjazd znanego poes 
cała odpowiedz'a!ność na żone w 'ty i satyryka K. I. Galczyńskiego. 2 wie. 

tczory poeiyckie znakomiteg: od 
„dą się w poniedziałek | wtorek — 4 


godny wyrok ze względu na dwo | 3%, bm. o godz 19 w lokalu „Kuk 
je dzieci w kołysce. 


usluszymy 
w RADIO 


PONIEDZIAŁEK, 25 LISTOPADA 


6.00 Sygn czasu, 605 Dzien, . 6,3 
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gdzie zapadła się jezdnia. 
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Ziemiach Odzyskanych, 18,30 Nauka przy 
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E 4 pyty c zg” za zm. wiecz, 
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Zebrz nie,kursy, odezy.y | 555) Steen” waia waa "data 


KOMITET ODBUDOWY 


Se. (KINA) 


We wtorek — 26 bm o godz 15 w 
yr. Hoteli Miejskich — Karowa 20 ; 
będzie się zebranie Komitetu Od- 


„AdŁawi tui Chunemi>13) „Ko 
łowy. Śródrnieścia. "rakowi" larawa 8) 
| POWSTANIE LISTOPADOWE „San Demetrio". i 


„SYKENA” (Praga ul. Inżynierska j$): 
„Delegat Floty''. 

„TĘCZA (Żoliborz, Suzina 4): „Zwa. 
riowane lotnisko". 


Staraniem Towarzystwa Przyjaźni 
„olsko Radzieckiej, dnia 26 11 1946 r., 
ə godz 17-ej, w sali Świetlicy Zarzą- 


Komisii Badań. 
Skorzyński, a nie sędzia Lasko* 


jol Chocimskiej 24 odbędzie się uro= 
„czystość otwarcia XV] Kursu Alkoho* - 
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holz, na temat szkolnictwa — zbieraniem materiału oskarży= 
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W niedzielę 24 bm. o godz. 11.00 w salt j 


Fogg, wał $ 
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15.50 Skrzynka na 1.00 Przy złoża, 
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Wacław Rogowicz 


Znasz-li ten kraj... na północy? 
= Szwecja w oczach Polak 


RELIGIA SZWE! 


znaku krzyża. Daleko częściej widzi 
się jakieś gwiazdy — ale nie Da- 
wida — znaki runiczne, symbole 
wolnomularskie i godła różnych 
sekt. Wiaściwa Szwedom powścią- 
gliwość w demonstrowaniu swych 
uczuć osobistych znalazła i tu swój 
wyraz w lakonizmie napisów. Do 
+ imienia, nazwiska, dat urodzenia i 
i „Śmierci dodadzą co najwyżej zawód 
nieboszczyka—i to rzadko. Nigdy— 
kto wystawił pomnik. Przypadkiem 
natrafiłem na grób Nobla. Szary, 
niewysoki, w kształcie ściętej pira- 
midy, ma na frontowej ścianie jed- 
no słowo „Nobel“, a w dolnej czę- 
ści: „Alfred Nobel“ i dwie daty. 
Słusznie. Nobel nie potrzebuje re- 
komendatji. Rodzina jego sąsiada 
wolała dla pewności zaprezentować 
swego nieboszczyka: Eric Gustaw 
Tjaders — Tobakshadndlaren. 


Posąg Gustawa Wazy, bohatera naro- | $ 
dowego Szwecji — dzicio Andersa Zor- Zagadki na grobowcach 
ma — stoi w -Mora, gdzie pod wodzą | s 
przyszłego króla rozpoczęłe się po- 
wstanie przeciwko Duńczykom. 


Najbardzieej przykuł moją uwa- 
gę taki grób: wprost na trawie po- 
jteżna bryła nieciosanego granitu, w 
górze jakiś nieznany mi znak sym- 
boliczny i pośrodku wykute dwa 
wielkie słowa: AMOR — OMNIA 
(miłość to wszystko). Nie więcej. 


W r. 1900, gdy jako ledwie opie- 

rzony warszawski student medycy- 

my znalazłem się się — dla eduka- 
cji życiowej — w Tyflisie 1 miesz- p o 

t | Ten nagrobek zdaje się mówić: „Ni 

nam pzez rok, W brudnej Ii komu nie do tego, kto tu spoczy- 


jeże Biegi Moje tncih i kto ten głaz tu położył. To 
gu, który mi dotąd wiernie towa. Jest sprawa najzupełniej osobista”. 
_ rzyszy w mieście nieznanego kraju.| I również żaden przechodzień ni- 
Idę przede wszystkim w miejsce gdy się nie dowie co i komu przy- 
„najsilniej pulsującego życia — na|sięga ten całkiem nagi kilkunasto- 
targ, a potem w miejsce, gdzie ży- |letni chłopiec z jasnego brązu, co 
cie już zamarło — na cmentarz. W , przykląkł ze wzniesionymi dwoma 
łuku tych dwóch biegunów — mie-| palcami na wielkiej czarnej płycie 
ści się potem powoli wszystko. Po-|z polerowanego marmuru. Grób 
znanie tych rubieży na obczyźnie kge ARG tego efeba?... łaj po- 
t, moim zdaniem, bardzo poży- | dobnego. apis głosi: ilnelm 
ZE Ro > ara A — 1943 (80 lat!). 
mych drobiazgów i nie ufać zbyt-| Zgaduj zgadula! 
mio rzeczom, reklamowanym jako Ale są i mniej dyskretne grobo- 
szczególnie ważne. wce. Pod płaczącymi akacjami stoi 
5 aaa na nim w pozie jakby 
y AER PS- wiodła rozmowę, leżąc na kozetce, 
N espod x S cmentarza | wsparta na łokciu, piękna kobieta 
w Szłokholmie w negliżu, lat, na moje oko, jakieś 
.Ta, obrażająca wszelkie ilustro- z wozie bike taj a Noa 
wane i nieilistrowane przewodniki 7. *rontu nie ma. Lunął deszcz. = 
metoda ma naturalnie, pewien sens Te Szkodzi. Włażę w skórę dzieħni- 
tylko w krajach mniej lub więcej karza, szukam. Znalazłem ną tylnej 
dla nas egzotycznych. W państwach Sanie grobowca. Ta półnaga ko- 
Maschzjących simodfsró. Nowocie bieta to pani Maria Katarina Grub- 
minna 7 SOFA „ieS cą yay Dens. Zyła i tu się skompromi- 
snej zachodniej cywilizacji traci rá- ==- łe Akutat odwrotnie: 74 
cję bytu. I nie miałem zamiaru sto- NE Jeża REWA gee 
sować jej w stolicy Szwecji. Jed- at2=« A może wszystko jest w po- 


nak, pod koniec pobytu, coś mnie '74dku: i piękna nieboszczka, i jej 
skusiło, zajrzeć na Norra Rae SZ ai! R: tą 
ningsplats (Półaocne miejsce grze- s 


i z właśnie mogła wyglądać, jak na 
ye Raty a tym portrecie naturalnej wielkości. 


i pozbawiło lunchu. ę 


Ten główny cmentarz Sztokhol- Marmurowa księga 
miu, położony koło przedmieścia . 
Haga — gdzie ma swą rezydencję NA murawie | 
Już po zwiedzeniu owego „parku 


następca tronu — jest właśnie ol! 
brzymim parkiem, przerobionym i umarłych", przechodząc  zaciszną, 
choć bliską śródmieścia, ulicą o sta 


nadal przerabianym w miarę po- 
trzeby ze starego lasu. W partiach rej cechowej nazwie Kammakarga- 
dopiero napoczętych pełno omsza- tan (ul. Grzebie.iarzy), wstąpiłem 
łych głazów i masztowych sosen. ną niewielki, już nieczynny cmen- 
tarz przy Kościele św. Jana. 


Olbrzymi jest przede wszystkim dla 
Opodal, w obrębie cmentarza, 


tego, że Szwedzi nie traktują ye | 
tarza jako skupiska włażących je- 
den A, drugi zk. fa AE przed wejściem do remontowanego, 
pomników, na modłę wielkomiej- z napisem „wejście wzbronione 
skich cmentarzy naszych, francu- Kościoła, na placyku bawiła się we- 
skich, włoskich „campo santo“. Z soło gromadka dzieci — pod dozo- 
reguły każdy grób musi mieć do- rem wychowawczyni — korzystając 
stęp że wsżystkich stron. Szwedzi Z przygotowanego tam dla nich pia 
i tutaj nienawidzą tłoku. A poza Sku 7 
tym grób za tło musi mieć mura-| Tak oto wyglądają szwedzkie 
wę, utrzymaną jak trawnik angiel- cmentarze: „Życie nad śmiercią 
ski, wciąż strzyżony. |przeważa — bo taka istnienia ko- 
Uderzającą cechą na grobach lej“.. jeśli dobrze pamiętam słowa 
szwedzkich protestantów jest b.|polskiego poety. 
rzadkie stosunkowo umieszczanie Szwedzi grzebią swych zmarłych 


Jerzy Rawicz 


Śmiej się, pajacu 


(Dokończenie) 


— Was ist. hier los? a 
Chorzy jeden przez drugiego wskazywali na Włocha, któ- 
ry jeszcze ciągle brykał ale już ciszej, jakby zawstydzony. Flege- 
' rzy doskonale -umieli sobie radzić z chorymi, mieli wspaniałą 
i rozległą praktykę. Taświszczała guma grubsza od ręki Pietra, 
i zaczęła spadać raz po raz na twarz, głowę bezbronne, zasłania- 
jace się ręce Pietra, gdzie popadło. RER 
<= Wirst du still sein, Drecksau? Hier sind Kranke, ver- 
stehst? 
Pietrą od razu przestał być koniem. Zaczął płakać i 


je 
kJ 


prosić 
4 


między jednym uderzeniem a drugim: A 
— Nix schlagen, Herr Capo! Nix schlagen... 
Potem gdy flegerzy poszli brudną koszulą starł krew z twa- 

rzy i zaczął pochlipywać, gle na wspomnienie razów zamilkł. 

Przez pewien czas leżał spokojnie. Potem powróciły przewidze” 

mia. Tym tazem już nie był koniem, był sobą samym. Siedział 

z teściem swoim, starym Corretim przy stole, i popijali wino. 

Tylko dlaczego teść ma tak wielką głowę? Chciał zapytać się go, 

dlaczego ma tak wielką głowę, kiedy głowa teścia nagle oder- 

wała się od szyi i wyfrungła przez otwarte okno Przechylił się 
za nią w stronę okna, stracił równowagę i spadł z koiki z trze- 
ciego piętra na leżącego na ziemi chorego. Powstało zamiesza: 
nie i hałas, przybiegli znów flegerzy, Pietro dostał znowu patę 


gum i powędrował na swoje miejsce na kojce. 


4 


a — 00) 
ZKICH CHRZEŚCIJA 


w ziemi lub palą zwłoki w krema- w r. 1942, Z bezkresnej opalowej 
toriach. Sztokholmskie kremato-| dali pną się po kamienistych wer- 


rium znajduje się za centralnym tepach widmowym tłumem owce,. 


cmentarzem  grzebalnym, Norra.! coraz większe, coraz wyraźniejsze 
Ale t. zw. „Columbarium“, * czyli, w miarę, jak zbliżają się do siedzą- 
miejsce, gdzie spoczywają umy z; cego na wzgórzu pierwszego planu 
popiołami, znaleźć można i przy nie młodego pasterza, który pierwszą 
których kościołach. już trzyma na*kolanach i tuli. Pa- 

Na Placu Odyna, przy najważniej: sterz nie ma tradycyjnie przyjętych 
szej arterii handlowej północnego rysów Chrystusa —- ale kompozy- 
Sztokholmu, ulicy noszącej również cja ta, artystycznie doskonała, dys- 


imię tego naczelnego bóstwa ger-'kretna, a wymowna, nie wymaga. 


| 


nicy ludzi ciężkiej pracy, jak to wi-' 
dać po odzieży tych, co odpoczywa: cy 
Ja (jest pora lunchu) na stokach, 


mańsko - skandynawskiego panteo-| komentarzy, 
nu, wznosi się okazały kościół Gu- j | £ 
stawa Wazy (Gustaw Vaza konka | I Jakże jest na miejscu, w dziel 
zbudowany za panowania Oskara II 
w r. 1906. Gdy się wejdzie z bocz- 
nej ulicy do rozległej krypty, zaj- 
mującej całe podziemie, jyż na scho! 
dach uderza silna woń róż. 

To Columbarium. — szereg pui ż h 
stych sal, na dwóch piętrach. Wi Dziwne są te szwedzkie 
głębi kaplica do odprawiania nabo:' kośc'oł 
żeństwa. Na złotym krzyżu ukośnie, y 
złota gołębica w locie (po łaciniej Przede wszystkim ich nazwy. Je- 
columba). Ściany wszystkich sal dne zachowały swe wezwanie z cza 
wyłożone jednakowej- wielkości| sów katolickich, choć są protestan- 
marmurowymi tablicami, którymi! ckie: mamy więc w Sztokholmie 
zamurowano urny. Imię, nazwisko, kościoły św. św. Mikołaja .(kate- 
dwie daty. Czasem jeszcze słowa: dralny), Piotra, Pawła, Jakuba, Ja- 
„och hans maka” (i jego żona) i na, Mateusza, Klary. Inne, nowe 
drugi napis. Pośrodku tablicy, 


parku, 


talne uwieńczenie wzgórza. 


Zagíeda chłopska w Daickaril za czasów (ustawa Wazy (wiek XVi-ty). 


,zonik, w kształcie tutki, w który, wodza powstania ludowego przeciw 
| wkłąda się róże. Myślałem, że to| Duńczykom (wiek 16-ty), dla mnie 
stała dekoracja za umówioną opła-; najpiękniejszy ze wszystkich, też ra 
tą, Ale nie: byłem tam Z kwadrans, skale dźwignięty przez arch. Wahl 
i przez ten czas przychodziły kobie- mana, w latach 1910—14, o sylwe 
ty z kwiatami odwiedzić prochy cie potężnej, a wraz czarującej. Da 
|swych bliskich. Mimo to wrażenie |lej wspomniany już kościół Gusta 
ujemne. Chłodno. Urzędowo. Zbyt|wa Wazy, szczęśliwszego od Engel 
marmurowo. jbrechta (zginął 
„|24-letniego Gustawa Erikssona, mło 

dzieńca z możnego rodu, który roz 

palił powstanie narodowe przeciw 

Bez porównania . przyjemniejsze |tyranowi duńskiemu, Krystiano 
wrażenie sprawia innego typu 0:|wilIl, wśród górników i chłopów 
lumbarium, które widziałem przy |Dalekarlii, po „krwawej łaźni* w 
nowej, w latach 1914 — 22*) wy- |Sztokholmie 1520 r., w trzy lata wy 
stawionej bazylice, w południowej |gnał wroga z całej Szwecji i zosta! 
jczęści miasta. Dźwignięta na skale, |obrany królem, jako Gustaw Wa 
wygląda imponująco i słusznie ńo-|za, salvator patriae (zbawca ojczy 
si nazwę Hoógalidskyrkan. (kościół |zny) Mamy jeszcze kościoły ku czci 
wysoko wzniesiony). Jest repreżen: |tych królów współczesnych, któ- 
,tacyjnym dziełem jednego z najzna |rych naród wielbił: jest już nowy 
komitszych współczesnych architek |kościół Oskara II, poprzednika dziś 
tów szwedzkich, Ivara Tengboma. |panującego Gustawa V, niewątpli 

Ten wysokiej klasy artysta skom |wego kandydata do uczczenia kie- 


i 


Popioły w wirydarzu 


,ponował swe columbarium jako wi-|dyś jego zasług dla kraju w ten É 
Z  trzechisam sposób. i | 


rydasz  przykościelny. 
'stron podcieńia, z ciemnej, ' ręcznie Dziwna sprawa jest ze św. Ery- 
cyzelowanej szwedzkiej cegłymjak |kjem, królem Szwecji, który ugrun- 
cały kościół — podzielone na nisze ;tował przyjęcie chrześcijaństwa 
filarami. W ścianie schówki na ur- przez ten kraj w XII wieku. Jego 
ny. Pośrodku wielki klomb purpu- ¡imię nosi w stolicy: duża ulica, 
„rowych pelargonii. Cicho szemrze | most, szpital, park, plac — ale ko- 
"fontanna. Sciana na wprost wejścia | ściół pod jego wezwaniem pozostał 
zarezerwowana na fresk. Wykonał | katolicki (katolików w Szwecji jest 
go, mówi podpis, Arvid Fougstedt | raptem 3 i pół tysiąca). 
TEA Wnętrza kościołów szwedzkich 
*) proszę zwrócić uwagę na dątę.|nie mają w sobie nic z odpychają- 


Bardzo chciało mu się pić. Żeby dostać trochę wody! 

Zwrócił się do sąsiada — Niemca: — Du, geben Wasser, 
trinken! Niemiec nie odpowiadał. Przechodził fleger: 

— Capo, Wasser, trinken! ŚW 

Nix, nix Wasser, Wasser — Krematorium. so wie so Kre- 
matorium. — Fleger zaśmiał się sam ze swego dowcipu. 

Pietro leżał ze spieczonymi wargami. Zamknął oczy i znów 
fala obtazów wróciła. Rzucał się i krzyczał. znów bili go flege- 
rzy, uspakajał się i krzyczał na nowo. W pewnej chwili przy- 
pomniał sobie operę w Milano. Był. a jakże, był w operze trzy 
razy, Zaczął śpiewać arię po cichu, tylko dla siebie. Fleger za- 
czął nasłuchiwać. 

— Du, Italiano, singen? 

Pietro nie zrozumiał. Fleger potrząsnął nim: — Italiano, 
Du singen, cantare! — Wskazał lewą dłonią na usta, a prawą 
schwycił się za serce imitując postawę Śpiewaka. 

Ale Pietro chciał pić, Dio, jak strasznie chciało mu 

— Herr Capo, bitte Wasser... 

Flegerowi strzelił wspaniały pomysł do głowy. Wyszedł do 
drugiej sztuby i po chwili wrócił z kubkiem kawy 1 jeszcze dwo- 
ma kolegami: 

— Zobaczycie, jakie będzie przedstawienie? Opera! 

Podszedł do Włocha z kawą. 

— No, Italiano, du singen — du kriegen Kaffe, du nix sin- 
gen — du nix kriegen Kaffe! Ich trinken Kaffe! 

Pietro usiadł na kojce. Straszny był. Niesamowicie płonęły 
gorączką czarne oczy. Przez głowę przechodziła źle wystrzyżona 
„autostrada”. Zapadłe policzki płonęły gorączką. Zczerniałe, 
zaschłe wargi były zaciśnięte. Dłonie o długich palcach kutczo- 
wo zamykały się i otwierały. Podarty strzęp koszuli ukazywał 
nielu izko zapadłą klatkę piersiową, na której zakrzepły strzępy 
krwi i którą przecinały sine krechy od razów. zw 

/ Pietfo zapatrzył się w okno. Wiatr targał nim i począł 


się pić. 


uR 9 BOTN IK" ermee 


cej surowości zborów, zwłaszcza 


brechta podziwiałem architektonicz- 
ne jej rozwiązanie, ? 
względu na porę, delikatnie nie wy 


otaczającego to monumen- 'osób przygłuchych, jest kilkanaście 


„dla rycerzy w mitologii nordyckiej.| , 
, Królowali tam: Odyn - Wotan, Me: 
„kury Germanów; 


na | poświęcone są: pamięci bohaterów, Mars; wreszcie Freja, żona Odyna, 
bronzowym haku kryształowy wa- narodowych: kościół Engelbrechta, | nordycka Wenus *), 


„rycerskich gonitwach“ Gustawów, 


liac rastawe bierną w postawe czo. 


zamordowany), - 


| Sarkofag Gustawa Wazy od strony 
| zawy głównej w katedrze w Upsali. 


Nr. 324 Ea 
Mr mochodt H, 


To nie mo,e 
. Czekałem na trolleybus, który po- 
winien odjechać z placu Trzech Krzy» 
ży w sironę placu Unii, 

Powinien, ale go nie było. 

Moknąc w śniegowo - deszczowej 
kaszy, nawiązałem rozmowę z chudym 
obywatelem, piastującym dużą pacz- 
kę. 

— Znów się zepsuły — rzekłem. 


ewangelicko - reformowanych (kal- 
wińskich). Nie tylko architekt, ale 
i malarz, rzeżbiarz, snycerz w drze- 
wie, każdy utalentowany pracownik 
sztuki dekoracyjnej znajdzie w nich 
bogate pole do popisu. Nowoczesne 


witraże w kościele Oskara II olśnie PIN Możliwe. Już pół godziny czee 
jwają efektami optycznymi, gdy jeż 
słońce świeci; nie mniej godne po- Pardo zdaje się, chodzi także 


dziwu są w tejże świątyni (o ile 
pamiętam, z r. 1910) wielkie stylo- 
we żyrandole wyrzeźbione w drze- 
wie. A jakie ramy organów w świą 
tyniach XX stulecia! Każda jest 
dziełem sztuki. W kościele Engel- 


— A chodzi, „Petka“ z Saskiej Kę- 
py. Ale, popatrz pan, jak dowcipnie 
ustawili przystanek. Gdzieś za koście 
tem, daleko, chocia autobus i tak must 
tędy jechać. Przyjedzie, powiedzmy, 
„Peika“ to nogi połamiesz, a nie zdąe 
żysz dobiec. A jeśli się czeka na tame 
tym przystanku, to na pewno przyj» 
dzie trajlus i też nie sposób zdążyć, 

— Trzeba by to w prasie poruszyć 
— rzekłem. 

— Poruszali panie, poruszali, Ale 
kogo to obchodzi? Przedsiębiorstwo 
jest miejskie, dyrektor procentu od 
obrotu nie bierze. 

W tej chwili, jak na zamówienie, 

|wyskoczyła zza kościoła „Petka“, 
Dwóch, czy trzech pasażerów siedzia- 
ło w środku, konduktor stał na po- 
moście, 

Tiam zniokniętych ludzi na rogu 

„Hożej zaczał wymachiwać czapkami, 

Thor - Dopa., parasolami w błogiej nadziei, że się 


bóg piorunów, er, a zarazem | *4/7zyma. 
f Ale nie. Konduktor spoglądał obo: 
jetnie. 


póki mnie, ze 
proszono. Mały nawias, nawiązują- 
do życia ułatwionego: przy 
dwóch ławach, przeznaczonych dla 


aparatów akustycznych, by umożli- 
wić im słuchanie kazania. Bez ta- 
bliczek z nazwiskami — a więc dla 
wszystkich. 


Walhalla bez Bogów - 


Miejsce szczęśliwości pośmiertnej 


— Żeby autobus był jego, to by za- 
trzymał — stwierdził mój sasiad, šta- 
wiając paczke na błocie. 

~ Rozmięknie zwróciłem mu 
uwagę. 

— Niech rozmięknie. To nie moje, 
tylko państwowe. Jakieś papiery, czy. 
książki, Do ministerstwa odnoszę. 

— Może pójdziemy pieszo? — za- 
proponowałem. : 

Wzruszył ramłonami. 

— Buty bedę zdzieroł? Po cx? Cze» 
kę mam dosyć, bo ja teraz na słu” 
żbie, Á 

Mokliśmy dalej, 

Trolleybus gdzieś ugrzązł, pusty au- 
tobus pojechał, Może zaraz będzie 
drugi, ale też nie wsiądziemy, bo na 
zwiększeniu wpływów za bilety niko- 
mu nie zależy, Ani konduktorowi, ant 
dyrekcji. Autobus przecież nie ich... 

„Państwowy“ papier na „państwo» 
wej“ paczce rozmiękał coraz bardziej. 

Mój sąsiad czekał. spokojnie, bo 
"zas nie jego tylko urzędowy.. 

I nikt nie pomyślał, że „społeczne*, 
te „miejskie“, że „państwowe”, to je- 
dnak — nasze. Nasze własne. 

I moje ! obywatela z paczką i kone 
"uktora „Petki* i dyrektora autobue 
sów, ć 

Jakby to żaraz łatwiej sie żyfa, 
'łybyśmy chcieli ten prosty takt zro- 
zumieć! 


Szwedzi zachowali pamięć o Wal- 
halli. Jest w ich stolicy ogromny 
bulwar zewnętrzny Walhallavigen 
(droga do Walhalli). Jest nawet 
Misyjny Kościół Walhalli, stóowa- 
rzyszenie religijne, tak samo czy- 
sto chrześcijańskie, jak Armia Zba- 
wienia, Kościół Filadelfijski, Chri- 
stian Science 1 in. 


Okrutnych, żądnych krwi bozów 
wygnali z Walhalli. 


Nie myślą Już dziś o żadnych 


m A a 


Adolfów i: Karolów. 3 
Pojmują Walhallę jako miejsce 
szczęśliwości. za życia. 
Więc zostawili w niej tylko pię- 
kną, zalotną Freję. ` 
"A jeszcze wcześniejsze od na- 
szych Ksiąg Swiętych zalecenie 
Konfucjusza: „Nie czyń drugiemu, 
co tobie nie miło* — przekształca- 


—— nn, ZZ O Z 


A TOM 


? m 
„Teatr 


Ukazał się Nr. 5 ilustrowanego pi- 
sma, poświęconego sprawom  sceay 
pt. „Teatr“ pod redakcją J. N. Mille- 
ra i J. Słotwińskiego. Nr. 5 „Teatru“ 
zawiera m, in.: rozprawę nestora te- 
atrologów polskich M, Rulikowskiego, 
artykuł znakomitego krytyka. prezesa 
Związku Zawodowego Literatów Pol- 
kich K. Czachowskiego o Janie Lo- 
'entowiczu, wypowiedź laureata na- 
rody . „Odrodzenia“ T Brezy w an- 
ziecie „O recenzji teatralnej“, uwagi 
czołowego dramaturga L. H. Morstina 
na temat „Penelopy“. 

Nadto numer przynosi prace i arty» 
kuły: W. Melcer, K. Gołby, K. Grzy- 
bowskiej, J. Gorczyckiej, E Ceato, Z. 
Skowrońskiego, M. Wyrzykowskiegó, 
S. Orłów - Podhorekiej i wywiad z 

*) Piątek — Veneris dies po łaci- | Arnoldem Szyfmanem. 
nie, po szwedzku: Fredaą (dzień| Całość dopełnia korespondencja ž 
Frei). kraju i zagranicy, 


ną — zamienili na: „Czyń drugie- 
mu, co tobie milo“. i 
KONIEC CYKLU 


drżeć, ale nie czuł tego Oczy jego spoczęły na pobielonych śnie 
giem i tonących we mgle szczytach alpejskich, za którymi był je” 
go dom, jego żona, jego dzieci, jego winnice. 

Ale flegerowi było za długo czekać: 

— No, Italiano! — uczynił ruch, jak gdyby chciał wylać ka- 
wę za okno. i ? 

Wtedy Pietro zaczął z oczyma wlepionymi w okno Śpiewać. 
Zerwany jak struna peknięta głos Włocha brzmiał chrapliwie 
i szorstko. Śpiewał pieśń jego stron rodzinnych, którą śpiewali 
tam od wieków, śpiewał kołysanki, którymi usypiał swoje dzieci, 
Śpiewał fragmenty arii, mieszał je ze sobą, przekręcał słowa, — 
i patrzył w okno. : ki i 

Flegerzy trzymali się za boki ze śmiechu. Bili brawo i do- 
pingowali Włocha, aby śpiewał wciąż jeszcze. Wyjątkowa zaba- 
wa w tym śmierdzacym, trupim rewirze. i ; 

Pietro śpiewał, patrzył w okno i nic nie widział. Miał mgłę: 
przed oczyma. 

A gdy mgła zaczynała się rozrzedzać, nie zobaczył swei wio- 
ski, ani swej rodziny, ani winnicy swej — zobaczyl ieno śmierć. 

Wiedział, że przyszła po niego. Przerwał. Śpiew i zeslonił 
twarz rękoma, tak jak przed tym, przed razami gumy. Na spie- 
czone wargi wystąpiła mu różowa piana. Upadł na kojkę z po* 
wtotem, i oczy zapadły się jeszcze bardziej. 

— Italiano, warum nix singen? Eeee scheissitaliano! 

Fleger chlusnął kawą z filiżanki w twarz Pietra. 

Ale Pietro już tego nie czuł. 

Znudzeni flegerzy zajęli się czymś innem 

Tylko przez wybitą szybę dotarły do sze zytów 
białych od śniegu i mgłą zasnutych, ostatnie chiapliwe 
atii: 

— Ridi, pajace... - i 

I zdawało się, że wiatr, który nagle zawvł z wzmożoną siłą, 


odpowiedział z szatańskim śmiechem: — ha. ha. ha! 


alpeiskich, 
słowa 


